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Komunikat. 


1. Pan Władysław Gorczyński: 


O opadach w Warszawie. 

(Wiadomość z Biura Meteorologicznego Sieci Warszawskiej). 

Komunikat zgłoszony dn. 20 Września 1911 roku. 
WSTĘP. 

Warszawa należy do tego nielieznego szeregu miejscowości 
na kuli ziemskiej, gdzie jeszcze przed XIX-em stuleciem zapisy- 
wane były dane o stanie pogody. Zdaje się, że jeszcze przed 
r. 1760 prowadzone były sporadycznie spostrzeżenia meteorolo- 
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giezne w metropolii ziem polskich, jak o tem świadczy książka 
C. H. Erndtel'a, wydana w r. 1730 w Dreznie. Dokładny ty- 
tuł tego dzieła, wydanego po łacinie, brzmi: „Warsavia physice 
illustrata, sive de aére, aquis, locis et incolis Warsaviae* (in 4-0). 

Prawidłowy szereg spostrzeżeń pluwiometrycznych rozpoczął 
w Warszawie Antoni Magier, profesor lyceum, już od r. 1803, 
lecz do r. 1812 notowany był opad jedynie z deszczu, wskutek cze- 
go brak jest w tym czasie danych dla kilka miesięcy zimowych; 
dopiero od r. 1813 mierzony był opad zarówno z deszczu, jak i ze 
śniegu. Spostrzeżenia Magiera, sięgające do r. 1828, były na- 
dal stale prowadzone w Obserwatoryum Astronomicznem przy 
Ogrodzie Botanicznym w Warszawie. Zostały one zachowane 
w oryginalnych rękopisach Obserwatoryum i ogłoszone były w „Bi- 
bliotece. Warszawskiej* (okres 1841—1869) i w „Pamiętniku Fi- 
zyograficznym“ (okres 1826—1882; Tomy I—V); w ostatnich kil- 
kudziesięciu latach pomieszczane są one w Annalach Obserwato- 
ryum Fizycznego w Petersburgu (od r. 1870) oraz w publikacyach 
Uniwersytetu Warszawskiego. 

Dane opadowe warszawskie użytkowane są szeroko w pra- 
cach klimatologicznych; większe studyum p. t. „Stosunki opadu 
atmosferycznego w Warszawie* napisał Apolinary Pietkie- 
wiez (wt. IX Pamiętnika Fizyograficzuego, str. 159—198 z ta- 
blicami; Warszawa, 1889). Dane warszawskie opracowywał także 
H. Wild w swem dziele „Regenverhältnisse des russischen 
Reiches, mit einem Atlas* (V Supplementband zum Repertorinm 
für Meteorologie“ 1887), Wreszcie w źródłowych pracach G. H ell- 
mann'a „Die Niederschläge in den Norddeutschen Stromgebie- 
ten“ (3 tomv, Berlin 1906) podane sa materyaly pluwiometrvezne 
dla miejscowości w dorzeczu Wisły, a więc i dla Warszawy. Także 
i w znanem wydawnictwie „Memel-, Pregel- und Weichselwerk*, 
a zwłaszcza w dziele, opracowanem przez V. Kremser'a p. t. 
„Die klimatischen Verhältnisse des Memel-, Pregel und Weichsel- 
stromgebiets* znajduje się wiele ważnych danych dla Warszawy. 


Od r. 1886, wraz z organizacyą Sieci Meteorologicznej War- 
szawskiej, powstała Stacya Centralna przy Muzeum Przemysłu 
i Rolnictwa w Warsząwie. Spostrzeżenia pluwiometryczne tej no- 
wej Stacyi ogłaszane są stale w Rocznikach Sieci, drukowanych 
w kolejnych tomach „Pamiętnika Fizyograficznego* (t. VII—XX) 
% spostrzeżeniami za okres 1886—1908). 
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Opröcz stacyi przy Obserwatorvum Astronomicznem oraz 
Muzeum Przemyslu i Rolnictwa, spostrzeżenia meteorologiczne 
prowadzone były w latach ostatnich także przez służbę forteczną 
i przez Zarząd Kanalizacyi. Notowania te miały jednak dotąd 
charakter sporadyczny i wykazują liczne braki. 


CZĘŚĆ PIERWSZA. 
Spostrzeżenia Obserwatoryum Warszawskiego. 


1. Narzędzia, używane do spostrzeżeń pluwiometrycznych 
i ich ustawienie. 

Antoni Magier używał do swych pomiarów pluwiome- 
trycznych przyrządu, który w wiadomości, podanej po francusku, 
opisał w sposób następujący: „un bassin de fer-blanc de 20 pouces 
de diamètre avec un rebord de deux pouces pour recevoir l'eau de 
la pluie. Un tuyeau de verre de deux pouces de diamètre, divisé 
en pouces et quarts du pied de Paris, sert à mesurer les centièmes 
d'un quart de pouces. Je visite mon udomètre aussitôt après la 
pluie pourque l'lóvaporation ne donne de l'erreur dans l'obser- 
vation“. 

W r. 1823 ustawiono w Obserwatoryum pluwiometr (o śred- 
nicy 321,4 mm) na balustradzie tarasu zachodniego; przyrząd ten 
wyniesiony był 1,9m nad poziomem tarasu, a 9,5 m nad po- 
wierzchnią gruntu. Ku wschodowi, w odległości 4,6 m, znajdo- 
wala się wieża, wznosząca sig na 11 metrów powyżej pluwiometru 
i mogąca wywołać wpływ szkodliwy na jego wskazania. 

Dla zamiany odezvtvwanveh wartości na skali na wysokość 
opadu używano liczbę 576, jako spölezynnik redukeyi, dający bez- 
pośrednio cale paryskie. Zamianę na milimetry uskuteczniał już 
obserwator, zapisując dane w dzienniku. Wszystkie te obliczenia 
były skontrolowane przez H. Wild 'a. 

W r. 1894 stary pluwiometr, umieszczony na tarasie na wy- 
sokości h, = 9,5 m nad powierzchnią gruntu, był zastąpiony 
przez nowy przyrząd, typu Obserwatoryum Fizycznego w Peters- 
burgu. Pluwiometr ten (o średnicy 500 mm) umieszczono na wy- 
sokość 4,8 m nad gruntem w nowem miejscu, a mianowicie nad 
budką psychrometryczną, przed gmachem Obserwatoryum. 

W okresie więc od 1894r. do 1903 r. włącznie wzniesienie 
h, wynosi 4,8 m. 
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Porównania wartości, otrzymywanych na dawnem i nowem 
miejscu, nie są nam wiadome. 

Od stycznia 1904 r. pluwiometr został zaopatrzony w osło- 
nę Nipher'a i umieszczony na osobnym słupie na wysokości 
2,7 m nad powierzchnią PM Do notowań służą specyal- 
ne schodki. 

W ten sposób w ustawieniu pluwiometru dają się wydzielić 
następujące okresy: 

1) okres dawny (Antoniego Magiera) od r. 1808; 

2) pluwiometr na tarasie Obserwatoryum (Ap = 9,5 m) 

(okres 1823—1893); 


3) pluwiometr nowego systemu nad budką psychrometryczną 


(h, = 4,8 m) (okres 1894—1903); 
4) pluwiometr takiegoż systemu, lecz z osłoną Nipher'a 
na słupku osobnym (h, = 2,7 m) Od 1904 r. 


2. Materyat obserwacyjny dla wysokości opadów. 


Materyał, który nadaje się do użytku, obejmuje okres od 
1803 roku, w którym jednak brak jest danych za miesiące: gru- 
dzień, styczeń, luty i marzec, w latach od 1803 do 1811 r. włącz- 
nie i w r. 1812 brak tylko 3-ch miesięcy (stycznia, lutego i marca), 
a w r. 1835 brak 2-ch miesięcy. Pozatem niema innych braków 
do dni dzisiejszych. 

Co do jednolitości i porównywalności tego drugiego i ważne- 
go materyału trudno jest wydać sąd stanowczy, a to z powodu 
braku innych miejscowości poblizkich, w których były czynione 
równie długoletnie spostrzeżenia. Dotyczy to zwłaszcza okresu 
przed r. 1850; w tym czasie dopiero w Alzacyi, a mianowicie 
w Strassburgu, znależć można wyniki podobnie długoletnie. 

Zważywszy jednak, że w okresie od r. 1803 do r. 1893 plu- 
wiometr nie zmieniał swego położenia, sądzić możnaby, że rezulta- 
ty z tego okresu powinny być wystarczająco porównywalne. Od 
r. 1893 pluwiometr i jego sposób ustawienia był dwukrotnie zmie- 
niany, ponieważ w tym czasie funkcyonowała Stacya Centralna 
Meteorologiczna przy Muzeum Przemysłu i Rolnictwa, więc z po- 
równania danych z Obserwatoryum i Muzeum osądzić można 
w przybliżeniu, jaki był wpływ zmian w systemie pluwiometru 
i sposobach jego ustawienia na obserwowane wysokości opadów. 
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Odnosne röznice wskazah pluwiometru w obrebie Warszawy 
beda dvskutowane ponizej, gdy mowa bedzie o obserwacyach przy 
Muzeum. Tutaj zaznaczymy tylko, że z porównań tych uwy- 
datnia się wyraźny przeskok różnie w czasach, gdy pluwiometr 
był zmieniany lub inaczej ustawiany w Obserwatoryum. Ponie- 
waż warunki obsewacyjne w Muzeum były jednakowe, więc prze- 
skok ten należy odnieść na karb zmian w Obserwatoryum. 

Odnośne różnice dla lat i po roku są następujące: 

I. Stary pluwiometr na tarasie (hp = 9,5 m). Okres do 
1893 r. włącznie. 

Opad w Muzenm (h, = 23,5 m) był (w średniej za lat pięć 
1889—1893) mniejszy, niż w Obserwatoryum, a różnice wynosiły 
przeciętnie: 

zima 2, wiosna 4, lato 5, jesień 4 
dla sumy rocznej 15 mm. 

II. Nowy pluwiometr (nad budką, h, = 4,8 m). 

W tym czasie (w okresie dziesięcioletnim 1895—1903) opad 
w Muzeum był przeważnie większy, niż w Obserwatoryum, a różni- 
ce średnie wynosiły: 

zima —8, wiosna 4, lato —22, jesień 8 
dla sumy rocznej —13 mm. 
III. Tenże pluwiometr, lecz z osłoną Nipher'a (na osob- 
nym słupku, h, = 2,7 mm). 

W tym czasie (od r. 1904 do 1910) otrzymuje się w Muzeum 

znowuż opady mniejsze, a różnice średnie wynoszą: 
zima 12, wiosna 8, lato —4, jesień 12 
dla sumy rocznej 28 mm. 

Widać stąd, że w okresie 1894—1903 opady, notowane w Ob- 
serwatoryum, były koło 59/, mniejsze, niż poprzednio, zapewne 
wskutek zbyt otwartego położenia pluwiometru. Natomiast prak- 
tykowane stale od r. 1904 nizkie wystawienie plumiometru, 
a zwłaszcza dodanie osłony Nipher'a, zwiększyło wysokości 
opadów o około 3°/, w porównaniu z wartościami, obserwowane- 
mi w okresie 1823— 1898. 


3. Materyal obserwacyjny dla liczby dni z opadem. 


Materyał ten sięga wprawdzie r. 1813, lecz dopiero od r. 1846 
dają się wyodrębnić dni ze śniegiem; zresztą wogóle dopiero od 
r. 1866 obliczania liczby dni z opadem zdają się odpowiadać obec- 
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nie uzywanym metodom. H. Wild zaznacza w swem studyum, 
że liczby dni z okresu (1803—1843) wypadają dość znacznie mniej- 
sze (w stosunku 121,1 do 144,7 dni z opadem w ciągu roku), niż 
w okresie następnym (1844—1882), skąd wyprowadza wniosek, że 
drobne opady nie zawsze były oddzielnie mierzone przed r. 1846. 
Dla redukcyi spostrzeżeń dawniejszych używał przeto W. Wild 
TT , przez który mnożył wszystkie średnie mie- 
sięczne z okresu (1803—1843). 
Rezultaty odnośne przedstawia poniższa tabela. 


spółczynnika 


Tabela I. 


Średnie liczby dni w Warszawie (Obserwatoryum) z opadem 
wogóle według H. Wilda. 


Valeurs moyennes des jours de précipitations à Varsovie (Observatoire), 
d'après Wild. 


1803 — 1843 1846 — 1882 WRZE 
AE LA (LS 1808— 
średn. lat y  |średn. lat 2 |1882 

moy. ans * | moy. | ans | A ŻĘ 

| 

r......| 101 2 | 925] 121: 37 | 890 | 120! 121 
Mr, 7.8| 25 | 20] 120 , | 424] 87 104 
MA AE 85| 26 | 275] 122| , | 8924101! 112 
BV ara, 82/ 36 | 275] 118, , 87.7] 98, 106 
Vi... | 107| 86 | S44] 125, , 402/127 126 
YL « . . „ | 125) 88 | 416] 185|- , | 416) 149 | 187 
VII. . . .-.| 181] 86 | 422] 188] ,  428| 156 | 144 
WIG 20 A Kr CR Me ART LENK IS ON 152 
FORT EE 98| 86 | 826] 108, , 86111171 112 
e NS 9.11 86 | 292 | 110 „ | 85.6 | 108 | 109 
REECH 98 85 | 825] 120 , 399] 117! 119 
KIT. . . . +, | 108) 2 | 882] .124| , | 400 | 128 | 124 
refa) o. (ML. m | 882 | 1447) 87 896) — | 1446 


Niejednakowe liczby lat dla średnich z okresu (1803—1843) 
pochodzą stąd, że w ciągu 1803 do 1812 r. brak danych dla grud- 
nia, stycznia, lutego i marca. Pozatem drobne braki są w latach 
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1814, 1835 i 1836; lata zas 1837, 1838, 1839 i 1840 nie sa podane 
w tabelach H. Wild'a. 

Procenty (rubryka °/,) oznaczają odsetki liczb dni z opadem 
w porównaniu z ogólną liczbą dni w ciągu danego miesiąca 
lub roku, 

Podane przez H. Wild'a średnie liczby dni z opadem 
wogóle w Warszawie są jednak za małe, a sam sposób redukcyi 
jest dość problematyczny. 

A. Pietkiewicz w swem studyum o opadach w Warsza- 
wie wyróżnia trzy okresy w notawaniach liczby dni z opadem, 
a mianowicie: 


Okres (1813-—1845) z przeciętną za 33 lata. . . : . . 126,7 

Okres (1846—1865) z przeciętną za 20 lat . . . . . . 1315 

Okres od r. 1866 z przeciętną (za 17 lat do r. 1882) równą 160,5 
dni z opadem. 

Mimo tak wielkich różnic, zdających się wskazywać, że 
drobne opady były pomijane w dawniejszych latach przez notowa- 
nie wspólne z kilku dni razem, podaje A. Pietkiewicz średnie 
ogólne dla okresu 1818—1887, 


Z powodu nierównej liczby dni w rozmaitych miesiącach po- 
żyteczne jest obliczenie częstości względnej opadu jako stosunku 
liczby dni z opadem przez liczbę dni danego miesiąca. W powyż- 
szej tabeli zestawione są, obok liczby dni z opadem i ich częstości, 
także i wysokość opadu na 1 dzień z opadem oraz t. zw. obfitość 
względna opadu. Znajdujemy tu więc: 


częstość względna liczba dni z opadem za miesiąc 


opadu liczba wszystkich dni miesiąca 
obfitość średnia wysokość miesięczna opadu 
opadu ~ liczba dni z opadem za miesiąc i 
obfitość względna wysokość miesięczna 
opadu = liczba wszystkich dni miesiąca 


Średnie A. Pietkiewicza są również za małe; jak uczą 
spostrzeżenia z okresów późniejszych (1891—1910), w Warszawie 
jest w przeciętnej rocznej z górą 160 dni z opadem = 0,1 mm, 
około 140 dni z opadem > 0,2 mm i około 100 dni z opa- 
dem = 1,0 mm. 


Sprawozdania Towarz. Nauk. Warsz. Rok IV, 1911. Zeszyt 8. 3 
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Ponieważ dane warszawskie od r. 1864 blizko odpowiadaja 
tym liezbom (srednie 1864—1880 wynosza 158,7 dni dla opa- 
döw = 0,1 mm i 137,5 dni dla opadöw > 0.2 mm), wiec naj- 
właściwiej będzie używać do wniosków co do liczby dni z opadem 


Tabela II. 


Średnie liczby dni z opadem w Warszawie za 73 lata 
(1813—1887 bez r. 1835 i 1836). 


Valeurs moyennes des jours de précipitations à Varsovie (Obs.). 
Póriode 1813 — 1887 (Sans 1835 et 1836). 


Wartości et IR os lon i ver jne 


Obfitość opadu 


EI 
© 
a 
Średnie za| Valeurs extrêmes ej $ 88 w mm 
76 lata E FE eco 
b y E 
Val. moy] max. min. [Oz średnia , | wzglę 


IE e 11.4 22 4 
a Ż 10.17 21 1 
II z 11.0 23 4 
IV. 4 10.0 23 3 
Ma e 12.4 21 4 
VI f 12.3 20 4 
VII : 13.5 27 5 
VIII > 12.6 21 3 
IX f 10.4 20 1 
X.. : 10.6 23 if 
XI B 11.8 21 0 
XII x 11.6 26 2 
Rok p 


tylko okres od 1864 roku. Okres poprzedzający (1813—1863) mo- 
że conajwyżej charakteryzować liczby dni z opadem nieco więk- 
szym (np. powyżej 0,2 lub 0,3 mm). 

Co do liczb ze śniegiem, burzą, gradem i t. p., to dają się 
one wyprowadzić z publikacyj in extenso; będzie o nich mowa 
poniżej. 
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CZESC DRUGA. 


Spostrzeżenia pluwiometryczne przy Muzeum Przemystu i Rol- 
nictwa w Warszawie. 


4. Ustawienie przyrządów. 

Obserwacje meteorologiczne na Stacyi przy Muzeum Przemy- 
słu i Rolnictwa datują się od r. 1886; obejmują więc obecnie z gó- 
rą dwudziestopięcioletni okres czasu. Sposób ustawienia przyrzą- 
dów wogóle, a pluwiometru w szczególności nie można nazwać 
normalnym; pluwiometr systemu Hellmann a funkcyonuje tam 
na górnym tarasie obserwacyjnym, na wysokości 23,5 metrów nad 
powierzchnią gruntu. 

Trzy razy dziennie (w zwykłych terminach obserwacyjnych) 
odczytywane były na stacyi przy Muzeum wysokości opadów; od- 
czytywania te dokonywano od r. 1889 jednocześnie na dwóch plu- 
wiometrach, z których jeden był na tarasie górnym w położeniu 
otwartem, ponad dachami; drugi zaś na tarasie bocznym, osłonię- 
tym od zachodu. Z obu wartości odczytywanych brano tę war- 
tość, która była wyższa. 

Obserwacye przy Muzeum mają jednak tę dobrą stronę, że 
sposób ustawienia przyrządów nie uległ zmianie od r. 1886 do dni 
obecnych. Zaznaczyć tylko należy, że w pierwszych trzech la- 
tach (1886—1888) notowania dotyczą tylko pluwiometru na tara- 
sie bocznym i są zbyt nizkie, jak to wynika z porównań między 
danemi, otrzymanemi w Obserwatoryum i Muzeum. 


5. Różnice wartości, otrzymanych w Obserwatoryum 
iw Muzeum. 


W poniższej tabeli (Tab. III). zestawione są odnośne różnice 
między wysokościami opadów w mm oraz liczbami dni z opa- 
dem > 0,1 mm dla Obserwatoryum Astronomicznego i Muzeum. 
Różnice te wykazują przedewszystkiem nagłą zmianę od r. 1888 
do 1889; zmiana ta odpowiada faktowi, o którym była dopiero co 
mowa. Następnie zaś wydzielają się okresy przy r. 1894 i 1904; 
odpowiadają one zaznaczonym w Części I zmianom w ustawieniu 
pluwiometru w Obserwatoryum; pluwiometr ten był do r. 1894 
na tarasie Obserwatoryum (h, = 9,5 m), od r. 1894 do 1903 był 
na słupku nad klatką (h, = 4,8 m), a od r. 1904 na słupku osob- 
nym z osłoną Nipher'a (h „= 2,1 m). Z rozpatrzenia wartości 
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Tabela III. 


Różnice wysokości oraz liczb dni z opadem między 
Obserwatoryum i Muzeum. 


Différences des précipitations et des nombres de jours = 0,1 mm 
entre l'Observatoire et le Musée. 


Wysokość opadów (mm) Dni z opadem > 0,1 mm 


Prócipitations en mm Jours de prócip. > 0,1 mm 
Pory roku Saisons Ħa Pory roku. Saisons d A 
ta KEE fem Kemm biz KAMA lan 
HH > 4 bé (RW = > 4 ba ar 
s - | E SN 51,72. | sal 
Fa > - Sali — > D Le 4 
> Tt GR: EEE bd 
el de et gs El > 
A ALERT Le ECH 
1886 = 2% —7 Bi — | — | — 4 —9 —8| — 
1887 89; 88| 17 11) 105) =14| —15| =24| —14|| —67 
1888 8277/90): 18 01.1201 24) —j2| = 5 —20 || —61 
1889 — 9 9/ 2 11] wii — 4) 12) — dl —12 
1890 EDE 9 © 56 ler 0! —iL| — 4] —18 
1891 88; — 2) 21 12| 64 017181. € 917 8] —94 
1892 = 6| 4 6 9] --18 — 5 — 8| — 3) —34 
1893 GEAR -4| SS = 7 1| — 9] —26 
| l 
1894 |—8 oo —80 ul WH ik 3191-18 
1895 197 11 2 o 82 2| 4 01 0123218 
1896 12) — 4|\—27| 141 = 6) El S — 6) — BI —17 
1897 8| = Sir —47 ETS ESA tee BY RA 207 | 215 
1898 10| 10 44) 18] — 6 L-7287 — 8) 1410] — 7 3 
1899 —14| —28| 25 7| —10} — 9) — 4 — 1| — 8| —22 
1900 — 2) —20| —15) — 6) —48] —10| — 6 i RZY [SZT 
1901 — | 29| =48| —22 | —48| — 8] — 4 Zu AH 
1902 —21| 21] —40) 11| —29 WIE 8} 2|. 0 
1903 —22 —8|—8 18| —15| -10| — 2 — 2) 10|— 4 
1904 5 5|—4 12] 18 —1|—8| 6/—8|—2 
1905 88 1) 12) 28) 79128] — 1 3 6 5 
1906 E ER e 9| 18 6 4 1 2| 18 
1907 17 —6| —8 -11|— 8| — 4 o= e :6|=2 
1908 29 23) 9 1) 68] — 2 6 5| 10] 19 
1909 8| 9|=9 el ss] ai 2) 5| sl 18 
1910; | 101 "sl ml oy Hig T =7%7-4| 1 8| — 7 
| | | 
e 


Sradn. Movennes 


1886 — 1888 35 8| 97] —19 --10: —13, —12) — 54 

1839 — 1893 2 4 5 4 15] —10 —5 —8 — 5) —23 

1894—1903] — 8 4 —22 8 —13| —5 — 8 1 — 3| —10 

1904 —1910 12 | 8| — 4, 12 28| — 1 1 2 4 | 6 

1889—1910 3 5| —10| 8 6[—4 —2 0 —2 —8 
| 


NB. Różnice powyższe utworzone zostały z odejmowania w sensie: 
(Obserwatorvum) — (Muzeum); znak (—) oznacza przeto, że w Muzeum 
otrzymano więcej opadu, względnie liczby dni z opadem. 
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średnich dla okresów 1889—1893, 1894—1903 i 1904—1910 wy- 
nika, że: 

a) pluwiometr, umieszczony (do r. 1894) na tarasie (h„=9,5 m) 
Obserwatoryum Astronomicznego dawał wysokości opadów prze- 
ciętnie o 15 mm za rok większe, niż pluwiometr w Muzeum 
(hy = 23m). Różnice były dość równomierne w ciągn roku. 
Liczb dni z opadem (= 0,1 mm) notowano w tym czasie znacznie 
więcej w Muzeum (przeciętnie o 23 dni), niż w Obserwatoryum. 
Różnicę tę w części przynajmniej przypisać należy większej skru- 
pulatności w tych notowaniach na stacyi przy Muzeum. 


b) Ustawieniepluwiometru w Obserwatoryum niżej (h,—2,1 m) 
i opatrzenie go osłoną Nipher'a wpłynęło na zwiększenie opa- 
dów w porze zimowej i znizenie się ich w ciągu lata. Zwyzka 
przeciętna dla roku wynosi 13 mm. Nadto znacznej zwyżce (wię- 
cej niż 29 dni z opadem w przeciętnej za rok) uległa częstość no- 
towanych opadów w Obserwatoryum, w związku ze zmianą usta- 
wienia i zaopatrzeniem pluwiometru w osłonę). 


c) Używane w Obserwatoryum w ciągu lat dziesięciu 
(1894/1903) ustawienie pluwiometru nad klatką (h, = 4,8m) wply- 
nęło na stosunkowo dość znaczne zmniejszenie się wysokości opa- 
dów w ciągu lata (przeciętnie za trzy miesiące letnie o 27 mm ni- 
żej); przeciętna za rok wynosi 28 mm, co wykazuje, że w innych 
porach roku wpływ zmiany ustawienia był nieznaczny. 


Liczby dni z opadem wzrosły natomiast o 13 w przeciętnej 
rocznej. 

Jest rzeczą interesującą zbadać, jakie są różnice w liczbach 
dni z większymi opadami (> 0,2 i 2 1,0 mm) między Muzeum 
i Obserwatorvum. Odnośne dane zgrupowane też zostały 
w Tab. IV, z której wynika, że liczby dni z większymi opadami 
są większe dla Obserwatoryum, niż dla Muzeum. Zgadza się to 
z tym faktem, że i wysokości opadów są przeciętnie wyższe dla 
Obserwatoryum. 


I tutaj także uwydatnia się okresowość, zależna od ustawie- 
nia pluwiometru; w okresie 1889—1903 w Muzeum notowano wię- 
cej dni z opadem, niż w Obserwatorvum. 
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Tabela IV. 


Różnice liczb dni z opadem (> 0.2 i = 1.0 mm) między 
Obserwatoryum i Muzeum. 


Différences des jours de précipitations (> 0.2 et = 10 mm) entre 
l'Observatoire et le Musée. 


D 


Dni z opadem 


Dni z opadem > 1.0 mm 


Jours de préc. > 0.2mm Jours de próc. = 
sob | HALA] SADZIE R HP 
$ p > | E 4 pa D > À pó 
PTR | JD E ee A 
= HIP 7 | = CSL WS GEI 
K|BIJE|ŚJK|IKIE|JS|E(R 
1 
1886 — 0 0} Oo; — — 6 | 6 3 — 
1887 0 0 0 0 0 12 1 8 1 17 
1888 3 8! —8 | — 1 21 —2 0 11 —3 —4 
1889 8 — 3 4 — 1 3 0 0 5) —8 2 
1890 2 1 —1 0. 2 2 0 —8 | 0 —1 
1891 —2 | —14 —4| 1 —19 4 —7) —6 | 1 —8 
1892 —8 2; — | 0| —10 1 1.) —6 4 —2 
1898 —9 —6 0 — 8| —28| —6 —4 1| —8 | —12 
1894 4 4| —2 2 0 3 2) —1| 1 5 
1895 8 0 2|-8 2 8 | —1 0 | 1 8 
1896 al 800 PETE GIZA DENT a 
1897 1 2) =r] — 5| — 8 3 2 8 | 2 10 
1898 —3 1 —1 | — 2| — 6 2 2 2 | 0 6 
1899 —5 0 2| — 1| — Al -4| —2) 8 | 8/—6 
1900 -6 —1 2 —10| —15| —2 | —2 4 | 1 1 
1901 —7 2 8|—2/— 4] —4 0 | 0 0 | — 4 
1902 0 —1 4 8 6 1 3 3 1 8 
1903 —1 —1 3 6| T7 2 2 6 2 12 
1904 dr Al Bir IA EA ge oe 
1905 8 | 2 7 9 26 9 6 6 4 25 
1906 8 1 1 6 16 2 8 | 0 | 8 18 
1907 6 7| —2 5 16] —2 | —1 2 2 1 
1908 54/00) 4 Read A 0 
1909 0 8 8 2 ls| —8 2 5 4 8 
2910116; 0} Diy Bl al et ath. ie) 004 6 
Sredn. Moyennes 
1886 — 1888 1 1 —1 0! 1 3 2 3 0 8 
1889—1898] —8 | — 4! —1 | — LI —9 0| -2 -2| 0  — 4 
1894—1903| —2 0 1|-1|-—1 i 0 2 | 1 4 
1904—1910 4 4 8 | 5. 16 2 2 3 2 9 
1880—1910 0 0 1 1 2 £ 0 1 1 4 


NB. Znak (—) oznacza, ze w Obserwatoryum otrzymano mniej 
(w Muzeum wigcej) opadöw. Liczby bez znaku maja znaczenie odwrotne 
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6. Przebieg roczny i dzienny opadów w Warszawie (Muz.). 

Dane odnośne zgrupowane zostały w Tab. V. Odnosna wy- 
sokość roczna wypada dla Muzeum 534 mm w okresie 1891—1910 
i jest tylko o 6 mm mniejsza od odpowiedniej wartości dla Obser- 
watoryum. W rzeczywistości jednak różnica ta ulegnie zmianom, 
jeżeli sprowadzimy dane do jednakowego wyniesienia nad po- 
wierzchnią gruntu. W celu tąkiej redukcyi były od r. 1904 pro- 
wadzone jednoczesne obserwacye opadów w Muzeum na tarasie 
górnym (h, = 23,5 m) i na dole w ogródku (h, = 1m). Z da- 
nych od r. 1904 do r. 1910 wypada, że na dole otrzymuje się prze- 
ciętnie o 18 mm więcej opadów w sumie rocznej; dla pór roku 
zima daje nadwyżkę 1 mm, wiosna 3 mm, lato 8 mm i jesień 
6 mm. Stąd wnosić można, że przeciętny opad roczny za lat 20 
(1891—1910) wynosiłby w ogrodzie przy Muzeum (h, = 1 m) 
552 mm. 

W Obserwatoryum zaś pluwiometr z osłoną Nipher'a 
(h, = 2,5 m dał od r. 1904 różnicę roczną 28 mm więcej, niż plu- 
wiometr w Muzeum na górze (h, = 23,5 m). W porównaniu więc 
z Muzeum na dole (h, == 1 m) różnica ta zmniejszy się do 10 mm. 
Te jednak 10 mm, które rocznie pokazuje przeciętnie wyżej plu- 
wiometr z osłoną Nipher'a w Obserwatorvum w porównaniu 
z pluwiometrem na dole w Muzeum można zapewne przypisać ra- 
czej wpływowi osłony. 

'Tab. V podaje w końcu interesujące wyniki co do przebiegu 
dziennego opadów w Warszawie. Dla uzyskania danych przybli- 
żonych w tym kierunku pluwiometr notowany był w Muzeum trzy 
razy dziennie w zwykłych terminach obserwacyjnych o 7-ej rano, 
1 popoł. i o 9-ej wieczorem. Z zestawienia tych danych za lat 
dziesięć (1894—1903) wynika, że najmniej opadów spada w War- 
szawie w godzinach rannych. Najobfitsze zaś w opady są w ciągu 
lata i na wiosnę godziny popołudniowe. 

Po sprawdzeniu interwalów do jednakowej liczby godzin i po 
przeliczeniu na procenty, otrzymujemy, że na 100°/, spadłego opa- 
du przypada w Warszawie: 


Interwale po 8 godzin Zima Wiosna Lato Jesień Rok 


od 5 rano do 1 popoł.. 30 28 22 30 27 
od 1 popol. do 8 wiecz. 35 29 46 34 40 


od 9 wiecz. do 5 rano 35 33 32 36 33 


~ 100%, 100%, 100%, 100%, 100%), 
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Tabela V. 


Opady w Warszawie (Muzeum). 
Précipitations à Varsovie (Musée). 


1891—1900 
1901—1910 
1891—1910 


1891 — 1900: 
>01. 
> 0.2. 
>10. 
1901—1910: 
>01. 
> 0.2, 
= 1.0. 
1891—1910: 
=0.1. 
> 0.2. 
210. 
(20.1)— 
-(>0.2) 


e 35 


à (30. Eé 
—(=1.0) 


Róznice 
Différences 


1886—1910 


1891—1900 
1901—1910 
1891—1910 


Précipitations en mm. 
27 | 527 


a sh 
| 84 | 584 


A. Wysokość opadów » w mm. 


29 | 84 | 41 | 53 62 79 | 
26! 26 | 42 | 43 11 o 
28 80 | 42 48 67 | 85 


65 | 42 | 85 | 29 


nm zm 41 | 


68 | 88 | 29 35 


30 
30 | 


B. Liezby dni z opadem. | Nombres de jours des préoipi- 
tations = 0.1, > 0.2, > 1.0 mm). 


18.0 18.6 16.0 13.9 15.3, 12.5 14,3 call 13.1 134, 14.0) 125 1768 
15.0 13.5 13.6/11,7/12.7) 10.6 182) 11.0 10.8 11.0 10.5 13.6 147.2 
8.2 8.2 90 88 95 85 11.1 8.2 7.2 85 66 7.6101.4 


st 


16.8/148 13.0, 15.3, 128 idi) 15.1 13.4; 9,0 10.9 16.0 17.8 168.0 


| 
m 10.8, 10.3 129 10,7 11.9 14. 1 124 8.2 89 12.7 18.6139 6 


8.5| 6,4 64 9.1 7.5) 9.0 11.3 oi 6.0 58 86 98 98.0 


17.4 15.0 145 14.6 14.1) 13.3) 14.7) 18.1 11.0 12.1) 15.0 17.4.172.2 
14.0 12,1 12.0 123 11.7 11.3 18.7) 117, 95 10.0 11.6 13.6 143.5 
SA 7.3 77 90 85) 87 112 89 6.6 7.2) 76 8.7, 99.8 


84 29 2.5) 28 24 20 10-14 15 2.1) 84 3.8) 28.7 


9.0! 7.7 68 56 5.6 46 85 42 44 49 74 87 724 


56 48 43 38 82 28 29 40 49 483 


2.6) 2.6) 2.8 


c. Naj write Sp dzienne. Maxima diurnes des preċipitat. 
1 13. 20 | 27 | 24 67 61 69 | 30 | 27 69 


D: Leur dal ze śniegiem ; =0.1mm. TAT de jours de 
_heige (X) = 0,1 mm. 


26109 89 27 02 ml ai — | 12 88/ 94 497 
91/92) 6.9) 17 0.1) — A 09 54 89 422 
10.8100, 79 22 02 — — | 1.1 46 92 460 


25 


15 


http://rcin.org.pl 


II 


| 
HB! e 
"|HIH|E SIE slala nlala | 
„ee | A E e € 
E. _ Liczby dni z gradem. Nombres de jours de gréle (4) 


1891-1900 | — 08] 02| 08] 06 05 03| 08/01/01 — | —| 82 
1901-1910 | — — |03| 04,13 08 02 0.1 03 02 02/04) a 
1891-1910 | — 0.1) 02 06) 09 04 02 02 02 02| 02) 01 

1 | 


F. Liezby dni z ae Nombres de jours des orages (K + T) 


1891—1900. | — | — |0.2|04 3.1 88 35 84 09 08| — — 156 
1901-1910 | -- 03| — 0.6) 35/36 4.7 30|07 02 — 021168 
1891-1910 | — |0.1| 0.1 05) 83 37 41/32/08 08 — 01162 


G. panties N opadéw w Warszawie. Marche diurne 
e pré ócipitations à Varsovie. 


9% — 7 | 18| 18) 16 | 19 | 21 82 | 81 22 18 16 17 14 232 
Ges el 81-68! 9110111), 9/21 9) 9.6) 8) 7 [418 


l 
Le Bel 12| 10 11 | 19 | 25 | 82 40 | 82 18 | 12 | 10 | 18 | 229 


1894 —1903 


Suma Somme} 38 29 88/48 57 73 92 | 63 | 85 84 85 | 34 574 
mm 

7. Liczba dni z gradem, krupą i burzą w Warszawie 
(Muzeum). 

Tab, V wskazuje wreszcie, że, według notowań przy Muzeum, 
liczba gradów nie przenosi przeciętnie 3 w okresie rocznym z mą- 
ximum w maju. Gdy grady są charakterystyczne dla półrocza 
letniego, krupy występują przeciętnie w okresie chłodniejszym 
(od października do kwietnia). Przeciętnie bywa po 5 krup 
rocznie. 

Burzy wogóle (blizkich i bardziej odległych) bywa przecięt- 
nie po 16 w Warszawie. Maximum (4) przypada na lipiec; 4 mie- 
siące od maja do sierpnia mają przeciętnie 14 burz, a na pozostałe 
8 miesięcy przypada średnio po 2 dni z burzą. 


CZĘŚĆ TRZECIA. 
Wysokości opadów w Warszawie. 
8. Średnie roczne wysokości opadów. 


Systematyczne obserwacye warszawskie, datując się od 1803 
roku, sięgają obecnie z górą stu lat. Jak to było wskazane w tek- 
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ście poprzedzającym, wyniki nie są zupełnie jednorodne; co do wy- 
sokości opadów, to wydaje się, że sumy, otrzymywane na tarasie 
Obserwatoryum, były wogóle cokolwiek za nizkie wskutek niezbyt 
dogodnego ustawienia przyrządu; wyniesienie pluwiometru wyno- 
siło do r. 1893 blizko 10 metrów. Opady z okresu 1894—1903 
były również, a nawet w większym stopniu, zniżone; dopiero uży- 
wany od r. 1904 sposób ustawienia pozwala spodziewać się wyni- 
ków bardziej blizkich do rzeczywistości. 


W każdym razie niedokładności, wynikłe z niezupełnie wła- 
ściwego ustawienia pluwiometru w Obserwatoryum, miały charak- 
ter systematyczny i obejmują znakomitą część całkowitego okresu 
spostrzeżeń. Okoliczńość ta pozwala więc przystąpić do oblicze- 
nia średnich, nie uciekając się do dość zresztą zawodnego sposo- 
bu redukcyi. 

W poniższej tabeli podane są odnośne rezultaty. 

Z rozpatrzenia danych powyższych przedewszyskiem wyni- 
ka, że opady, jako element bardzo znamienny w czasie, wymagają 
długiego szeregu lat, aby dać t. zw. wartości normalne. Średnie 
pięcioletnie, ani nawet dziesięcioletnie nie charakteryzują jeszcze 
w sposób dostateczny opadu danej miejscowości; do porównań zaś 
z innemi miejscowościami służyć mogą tylko o tyle, o ile rozpatry- 
wać będziemy okresy ściśle jednakowe, t. j. z jednego i tego sa- 
mego szeregu lat pochodzące. Ogromna rozmaitość średnich 
kilkuletnich pochodzi stąd, że, jak uczy obserwacya, lata suche 
i mokre występują przeważnie grupami, a więc że istnieje tenden- 
cya do utrzymania charakteru danego roku w szeregu lat następ- 
nych. Ztego też względu zastosowanie rachunku prawdopodo- 
bieństwa nie jest właściwe do obliczań błędu średniego sum rocz- 
nych, zwłaszcza o ile lata odnośne będą brane kolejno bez 
wyboru. 

Biorąc stuletnią sumę roczną opadów dla Warszawy (565 mm) 
otrzymujemy z Tab. VI, że poszczególne średnie pięcioletnie wa- 
hają się w granicach od 731 mm (1851/55) do 482 mm (1891/95), 
co odpowiada wahaniom od d-399/, do — 15°/, poza sumę wielo- 
letnią. Odchylenia średnie wynoszą dla pięcioleci, bez względu 
na znak, 41 mm (79/5). 


Dle średnich dziesięcioletnich wahania wynoszą od 679 (4-209/,) 
do 514 (—9%/,). Odchylenia średnie redukują się do 29 mm (57/6). 


http://rcin.org.pl 


— 865 — i 


Tabela VI. 


Średnie wysokości opadów w mm w Warszawie (Obserwatoryum) 
dla roku i jego por. 


Précipitations moyennes à Varsovie (Observatoire) pour l’année 
et les saisons. 


= — - 
a E 

Porv roku. Saisons + Pory roku. Saisons a 

ak af el? ah as ĦA ie 
O BB o H O a QD: . 

Be ss 82 Eju! 88 35 22 ely! 

nasa 83° 35 lon CRIE O 85 84 
5 = |ó E s ja 


b) Srednie dziesieciol. 
Movennes de dix ans 


86 100 cl e 553 
83 121 214 | 107 514 
102 143 Be 593 


92 106 203 | 168 | 569 


a) Średnie pięcioletnie, 
Moyennes de cinq ans. 
1806—1810 | = 11941147) — | — BET: 
1811-181: | = 11461185] — | = Tu 
1831—1840 
1841—1850 
1826-1830 | 81 139 202 109/5831 | 
140 159 261 119] 679 
1831-1835 |(117) 181 253 122 |(623) 
1836—1840 | 85 155 195 128 | 563 AID 1117 (194 ea take 
"S OD 89 121 213 134]557 
65 117 225 133/540 


1891—1900 | 90 128 194 115] 527 


1901—1910 [101 123 222 1071553 


1821— 1830 
1816—1820 | 86 126 269 ! 126 [607 - 
1821—1825 | 68 101 226 107 |496 
1851 — 1860 
1861—1870 
1841—1845 | 91 92 214 1441541 IR 
S 1881—1890 
1846—1850 | 93 119 193 1921597 
1851—1855 1187 170/29 129/1731 
1856—1860 |142 147 229 108] 626 
1861—1865 |103 119 189 118]524 
1866—1870 1126 116 199 163 | 604 
1871—1875 | 74 126 226 144 | 570 


c) Srednie wieloletnie 
Moyen. de plusieurs ans 


1866—1900 | 88 121 209 132|550 
100 128 218 128]574 


93 122 221 | 181 |567 


1876—1880 |104 114 199 1261544 
1881—1885 | 60 95 249 120/524 || 1851—1900 
1886—1890 | 70 139 202 145] 5561) 1803—1890 
1891—1895 | 90 109 172 111) 482]) 1811—1860 
1896—1900 | 89 146 215 121/571]! 1861—1900 


98 126 229 129] 582 
92 121 210 125 | 548 
1901—1905 |114 137 208 1191578 || 1811—1910 | 96 123 219 127] 565 


1906—1910 | 92 106 235 95528 


Nawet i średnie pięćdziesięcioletnie dają jeszcze odchylenia do 
17 mm, t. j. do 3°/, średniej stuletniej. 
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Tabela VII. 


Średnie wysokości opadów w Warszawie (Obserw.) dla miesięcy. 


Précipitation moyennes à Varsovie (Observatoire) pour les mois. 


A i Mois 


k Jr MER IV. Y + VE (VII VIII IX x | XI FU 


Fait Gziesiędoletnie szem de LE ans 
1811—1820 1 27 23* | 27 | 27 | 46 64 82 92 | 567 | 29 | 43 | 36 
1821—1830 | 26 23*| 26 | 41 | 54 | 66 | 67 | 81 | 388 35 84 284 
1881—1840 | 279: 27* 36 | 39 | 68 | 59 | 81 | 88 46 39 40 48 
1841—1850 | 40 225 38 82 41 | 57 | 82 64 50 71 47 30 


1851—1860 | 50 46 58 45 56 76 |105 80 35* 47 37 44 

1861—1870 | 33* 38 36 37/4 157/68 69 53 42 43 44 

1871—1880 | 2397 26 3186 54 77 | 50 86 62 42 380 40 

1881—1890 | 24 | 17*| 28 | 38 | 56 | 77 | 86 62 47 49 37 A 

1891—1900 | 34 27* 34 | 39 55 68 |78 58 48 38 29, 29 

1901—1910 | 88 | 25*, 32 | 48 | 48 | 64 | 87 | 71 37 25 456 | 43 
| | | 


Srednie wieloletnie, Moyennes de plusieurs ans 


1866—1900 | 28 gës 32 | 37 | 52 70 | 69 70 52 | 44 | 86 | 84 

1851—1900 | 33 | 31*, 37 | 88 | 53 | 70 | 77 | 71 49 | 44 | 85 | 86 

1803— 1890 | 29 | 28*| 35 | 87 50 67 | 76 78 49 | 44 | 88 | 36 
6 


1811-1860 | 34 | 28* 36 | 87 53 65 84 80 45 | 44 | 40 36 
1861—1900 | 29 | 27*| 32 | 88 | 51 | 68 | 78 | 69 49 | 89 | 87 8 
1811—1910 | 82 | 28*| 34 | 37 | 52 | 66 | 78 | 75 | 47 | 42 | 88 | 86 


Co zas do poszezegölnych sum rocznych, to w najbardziej 
dżdżvstvm roku 1833 zanotowano 1184 mm, w najbardziej zas su- 
chym roku 1822 otrzymano 372. Odpowiada to wahaniom od 
z górą podwójnej do */, sumy stuletniej. 


9. Srednia miesięczna wysokość opadów. 


Przechodząc teraz od sam rocznych do pór roku, do po- 
szczególnych miesięcy, widzimy, że wahania w różnych latach sta- 
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ja się jeszcze o wiele większe. Tak np. średnie dziesięcioletnie 
dają dla sierpnia odchylenia do d-359/,, a dla zimy nawet powy- 
ze} + 40°/ W latach poszczególnych sumy miesięczne dochodzą 
niekiedy do pięciokrotnej wartości w porównaniu ze średnią; tak 
np. październik 1850 r. dał 203 mm opadu, gdy wartość przeciętna 
dla tego miesiąca wynosi za lat sto 41,7 mm. 


Tabela VIII. 


Wartości skrajne sum opadów. 


Valeurs extremes des sommes de precipitations. 


Ou 8 | Wartości skrajne. Va- Średn, dziesięcioletnie. 
222 a leurs extremes Moyennes de dix ans 
CE pene = ES 
Bla 
20.3 > mm 2 mm D 
| SEP pe rare Es Eee 
=~ fi | max. | min, | max. | min. | max. min max, min. 


50 28 | 158 73 


TS OR ET 74 6 | 288| 2 

m ...| 274F 108| 1 |-87%6 | o | 46 | 171 168 | 62 
"LABEM gó M] 100, 2 | 298 | 1 58 | 26 | 170 76 
AV Lem al m0 MO UI i ra 45 | 27 | 122 | 78 
v. . . .| 821 | 169! 10 | 804 | 2 | 68 | at | 181 | 79 
AE SEE WC 164 | 8 | 248 | 1 77 | 57 | 116 L-86 
VIL. . . | 189 | 220) 6 | 288 | 1 | 106 | 60 | 184 | 64 
WHE 0 74.6 185 | 2 | 248 | 0 92 | 58 | 128 | 78 
TE ns es MEI 1 | GŁ) 6 62 35 | 181 | 74 
x .. +} 47 | 208) 2 | 487! 0 | 71 | 6 | 1%0 | 60 
e A en 38.4 179 o* 466 | 0 47 29 | 122 | 76 
XM. . .| 80 |-150) 8 | 417 | 1 48 | 28 | 188 | 64 


l ll 
| | 
I—XII. 564.8 £ 372 | 210 66 | 679 614 | 120 91 


10. Okres roczny wysokości opadów. 


Jak to wynika z Tab. VII, maximum wysokości opadów przy- 
pada przeciętnie na lipiec, minimum na luty. Widać to także, gdy 
sumy miesięczne przedstawimy w °/, sumy rocznej. 

Na 100°/, wysokości rocznej przypada w Warszawie (prze- 
cigtnie za lat pięćdziesiąt 1851—1900): 
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grudzieħ. . 6.3% marzec. . 65% _ czerwiec . . 1239 
styczeń . . 5.7, kwiecień . 6.6, lipiec . . . 134, 
fe un « BES*. "mm er AER sierpieh . . 124, 
zima . . . 17.4% wiosna . . 22.39 lato 38.1 % 
wrzesień. . . . 85% Półrocze letnie . . . . 624% 
pażdziernik. . . 7.6, (IV—IX) 
A + ug. +, Del. Półrocze zimowe. . . . 37.6% 
jesień. . . 2229 (F=2B) 


Wahanie roczne wynosi 8°/,. 


Powyższy przebieg roczny odpowiada stosunkom przecięt- 
nym za dłuższe okresy czasu; w latach poszczególnych mamy war- 
tości najwyższe i najniższe w rozmaitych miesiącach, a przytem, 
prócz głównych, występują maxima i minima drugorzędne i trze- 
ciorzędne. Potwierdza to poniższa tabelka (Tab. IX), gdzie poda- 
ne jest prawdopodobieństwo (w procentach występowania trzech 
najwyższych (Max,, Max, i Max;) i trzech najniższych (Min,, Min, 
i Min,) wartości sum miesięcznych wysokości opadów dla Warsza- 
wy, w przeciętnej za lat pięćdziesiąt (1851 — 1900). 

Innemi słowy dane te, obliczone przez G. Hellmann'a, 
wskazują, że np. w ciągu stu lat obserwacyjnych maximum głów- 
ne przypada 28 razy na lipiec, 26 razy na czerwiec, 24 razy na 
sierpień, 10 razy na wrzesień i po 6 razy na maj i październik. 

Widzimy stąd, że maxima główne przypadają w ciągu 6 mie- 
sięcy (od maja do października), a minima główne nawet w ciągu 
całego roku, z wyłączeniem maja i sierpnia. 


11. Maxima dzienne opadów w Warszawie. 


Wartości te są szczególnie ważne dla celów praktycznych, 
np. dla instalacyj kanalizacyjnych i melioracyjnych Z zestawie- 
nia odnośnych danych, przytoczonych częściowo w Tab. X, wy- 
prowadzić można następujące wnioski: 

h 
m 
średniego maximum dziennego dla tegoż miesiąca waha się w War- 
szawie między 4.4 (w lutym) do 3.0 (w czerwcu); średnio dla 12-u 
miesięcy wynosi 3.6, przyczem w półroczu zimowem jest 4.0, 
a w letniem 3.3, Wynika z tego, że średnie maximum dzienne 


a) Stosunek | ) średniej wysokości miesięcznej opadu do 
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Tabela IX. 


Prawdopodobieristwo (w procentach) wystepowania w Warszawie 
trzech najwyższych i trzech najniższych sum miesięcznych 
wysokości opadu. (1851 — 1900). 

Probabilitć (d'aprċs Hellmann) de Vapparition des trois max. et min 
des sommes mensuelles des précipitations, à Varsovie. 


Miesiące. Mots 


LEN DEA BAC, WC EK VII VIII IX X |X1 XU 


Max, let | aller doj 6 | —| > 
za LUS) VE 61 18 | 1618) 16] BIO) 28 
Max; 10) 4 2 — | 10) 12) 88 10) 4/ 6) 6 14 
=) ia 
Suma 10 4 6 oa 86 68 | 50 26 Gi 8 2 
wes, 17 II AI 
Min, : . „ | ml 18] 10) 14] —| —| 4/6) ol! 0/8 
Min, . . .| 2 14 6| 10) 4| 10) 4 2 | 10.10 8 20 
| | | | 
Suma. . . | 82 48 88, ei 4| 12| 10) 8| 80|22| 80} 42 


Rötn.sum . |—22|—44/—26 —24| 80 | 44 | 48 | 49 | —4| 0 | 222 


opadu w danym miesigcu wynosi przecietnie okolo 30°/, odpowie- 
dniej wysokości miesięcznej opadu. 
b) Stosunek (z) najwyższych maximów dziennych do 


średnich miesięcznych wysokości opadu wynosi 1:1,3 w prze- 
ciętnej dla wszystkich miesięcy; dla półrocza letniego jest 1.1, 
dla zimowego 1.6. Stąd wynika, że najwyższe maxima dzienne 
dają przeciętnie 779/, odnośnych średnich sum miesięcznych. 


c) Stosunek (5) najwyższych do średnich maximów dzien- 


nych opadu jest dla Warszawy 2/,:1 w przeciętnej dla wszyst- 
kich miesięcy. 


W stosunku do średnich sum rocznych maxima średnie opa- 
du stanowią dla Warszawy w przybliżeniu 1:15.6, maxima naj- 
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Tabela X. 


Srednie i najwyższe maxima dzienne opadu w Warszawie. 


Marima moyennes et absolus des précipitations diurnes à Varsovie. 


JP e BH Fi H H bd bel H 3 
SIR IARI) ie le E M Koh mee 
- 


Srednie maxima (m) 
dzienne w mm (50lat) | 8 7 9 11/16 23 23 21/15 13| 10 9 23 


Najwyzsze maxima (M) | | 
(50 lat: 1841—1890) . | 22 16) 22, 37| 39 52 87/ 73 47| 35| 27 25 87 

Stosunek: Ka 

Sred. wys.miesigez. L h | 39 44/43 34139 80 35 34 8.2 8.9 38.1 48 16,6 

Sred. max, dzienne 1 | | | 

Prawdopodobieńst. (w %) 
pojawienia się w da- 
nym miesiącu maxi- 
mum dziennego zarok |— — — 2 10 26 82 18 6 6— — — 


Najwyższe maxima (M): | | | 
1841 — 1850 |20/10|18 32/39 28 46 |39 |27 | 35 27 21 46 
1851 — 1860 |22 14) 22) 14/27 35 87/68 21 18 16 13 87 
1861 — 1870 |12 11 11 17 32 46 66 44 32 20 20 15 66 
1871 — 1880 |11 12/16 82/28 52 28 45 47 28 16 25 52 
1881 — 1890 |12 15 14 37/29 40 54/73/28 23 24 9 73 
25 
12 
35 


Za dziesięciolecia 


1891 — 1900 e 20 18/24 43 83 41/82 25 27/18 48 
1901 — 1910 |81|15|82 14 18 47 89 44/98 12 83 |19| 47 


Za okres: 1803 — 1911 |31 15/32 37 39 52 87 | 73.47/35 83/25) 87 


wyższe 1:6.7. Procentowo odpowiada to 6°/, względnie 15°/, 
średniej wysokości rocznej opadu. 


d) Jako najczęstszą wartość maximum dziennego opadu dla 
Warszawy przyjąć można 5 do 69/, średniej wysokości rocznej; 
najniższa wartość tego maximum nie zniża się ponad 2.2°/,, nie 
podnosząc się w Warszawie powyżej 15°/,. 

e) Jak widać z przytoczonych w Tab. X prawdopodobieństw 
pojawienia się w danym miesięcu ‘maximum dziennego opadu 
w ciągu roku, maxima te przypadają najczęściej na porę letnią. 
W Warszawie lipiec, a później czerwiec mają najczęstsze ulewy. 
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Co dotyczy pytania o wartościach najczęstszych dla maxi- 
mów dziennych opadu, to, mając na względzie, że te wartości naj- 
częstsze nie zgadzają się z wartościami średniemi, zestawione są 
poniżej dla Warszawy (z obserwacyj za okres 1841—1900) roz- 
kład procentowy ulew co do ich wysokości opadu. 


Maxima dzienne Częstość ich 
od do. wystepowania Srednie max. 
100—=20mm 7 215772. 03 9% dzienne . . . 36 mm 
21—30 , Zeit, KG i Í 
SN ao ee JA dede 
PET awe ar max. dzienne . 87 mm 
BR nn AD Nastepne c 13 mm 
61 — 70 , a SC najblizsze | 68 , 
11-80 , 8480-3105 maxima | TE ES 
81— 90 , ES EZ dzienne 54 , 
100°/, 


Widzimy stad, ze maxima dzienne opadöw od 30 do 40 mm 
sa najezestsze w Warszawie. 


Zauwazymy wreszcie, Ze najwvższe maximum dzienne opa- 
du, jakie w ciagu z görg lat stu bylo notowane w Warszawie, wy- 
nósi 87 mm. Otóż dobrze jest zaznaczyć, że na obszarze ziem pol- 
skich obserwowano już powyżej 100 mm opadu w ciągu doby. 
W Klusach (na Mazurach) otrzymano w dn. 17. VIII. 1844r. 
100 mm, w Kośminie (w W. Ks. Poznańskiem) 108 mm w dn. 30. 
VII. 1897, a w miejscowości Wielki Dwór (w ziemi Wileńskiej) 
140 mm w dn. 31. V. 1897; wreszcie Ząbkowice dały w dn. 16. V. 
1889 106 mm. opadu, Łowicz 104 mm (9. VIII. 1898 r.) i Osowiec 
110 mm (26. VII. 1900 r.). Wszystkie te miejscowości nie są wy- 
niesione powyżej 200 m nad powierzchnią morza; jedne tylko Zab- 
kowice mają wzniesienie 301 mm. Co do gwałtowności (nateże- 
nia) ulew w czasie krótkim niema pewnych danych dla Warszawy; 
jedynie tylko podaje Baranowski w „Meteorologii* Foissac'a 
(T. II, str. 496) notatkę, że w d. 7 lipca 1857 r. spadło w Warsza- 
wie najwięcej wody w ciągu jednej godziny 33.4 mm. 


Sprawozdania Towarz. Nauk. Warsz. Rok IV, 1911. Zeszyt 8. 4 
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CZESĊ CZWARTA. 
Częstość opadu w Warszawie. 


12. Wartości średnie liczby dni z opadem w Warszawie. 


Jak to już było zaznaczone w Części I pracy niniejszej, ilo- 
ści dni z opadem w Warszawie, notowane przed r. 1864, sa zbyt 
małe, gdyż, jak się zdaje, drobne opady były przedtem mierzone 
z kilku dni razem. Nawet i po r. 1864 materyał pod tym wzgle- 
dem nie wydaje się całkiem pewny dla niektórych lat (zwłaszcza 
np. dla r. 1871 i 1872). Zauważymy zresztą, że dopiero w kilku 
ostatnich dziesiątkach lat zaprowadzono liczenie dni z opadem od 
ustalonych granic najniższych, jak np. = 0.1 mm, > 0.2 mm lub 
= 1,0 mm. Pod mianem liczb dni z opadem rozumiemy obecnie 
najczęściej dni z opadem = 0.1 mm, odrzucając niewymierzalne 
opady (0.01 mm), nie PZPN dostatecznie dużych śladów 
w pluwiometrze. 

W tabeli poniższej (Tab. XI) podane są średnie dziesięcio- 
letnie i wieloletnie liczby dni z opadem (= 0.1, >0.2 i = 1.0 mm). 

Z Tab. XI wynika, że, gdy dni z opadem = 0.1 mm bywa 
w Warszawie na rok przeciętnie 160, to opadów > 0,2 mm wypa- 
da 139, a dni z opadem = 0.1 mm tylko niewiele więcej, jak 100. 
Różnice między temi liczbami mają dość stałą wartość, jak to 
wskazuje Tab. XII. 

W przebiegu średnich uderzający jest stały wzrost sum rocz- 
nych w ostatnich czterech dziesięcioleciach. Ponieważ wzrost ten 
występuje także i na innych stacyach, a przedewszystkiem i na 
stacyi przy Muzeum, więc nie można go całkowicie zakwestyo- 
nować. 

Ze względu na niejednakową liczbę dni w poszczególnych 
miesiącach roku, prawidłowiej jest, dla zbadania okresu rocznego, 
dzielić liczby dni w całym miesiącu. Mnożąc wynik odnośny 
przez 100, otrzymujemy „prawdopodobieństwo opadu* w danym 
okresie miesięcznym. 


13. Okres roczny częstości opadu w Warszawie. 


Jak widać z Tab. XI, liczby dni z opadem (= 0.1 i > 0.2 mm) 
wykazują dwa maxima (w grudniu i w lipcu) i dwa minima (wrze- 
sień i luty). Co dotyczy prawdopodobieństwa opadu, branego ja- 
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Tabela XI. 


Srednie i skrajne liezby dni z opadem w Warszawie 
(Obserwatoryum). 


Valeurs moyennes et extrémes des nombres de jours avec précipitations 
à Varsovie (Observatoire). 


Miesiące. Mois 


= 

SC 

Sei, ED be NE Fal a | 

"e | LE A CE E A a 
l 


( 
129 122 124 11.6 14.5 12.4 132 137 12.0! el 12.9 14.81154.3 
13.1) 94 188 106 142 13,5) 14.2 18.9 11.3 15.3 13.3 14,3|156.4 
1551185 15.0 12.4 137 112 13.4 12.3 11.7 116 11.6 15.4/157.3 


15.7 188 12.0 15.5 12.9 14.3 15.9 14.3 10,2 12.4) 17.3 17.2]1715 


1871—1880 
1881—1890 
1891— 1900 
1901—1910 


| 
13.2 12.0 127 119 14.0 13.3 14,3 14.1 1481 13.8 13.7 14,41158.7 
143 122 18.2 12.5 13.8 12.9 142 13.6 11.3 128 18.8 15,4/160.0 


1864—1890 
1871—1910 


B. Liczby ani z : opadem > > 02 mm. Précipitations > 0. 2) mm. 


10.611.0 9.7 9.9 12.5| 11.8) 11.7) 12.0 10.4. 10.1 105 13.111328 
10.3, 8.0 11.0 9.0 12.5 12.2| 12.9 124 9.7, 18.0 11.3 11.8/134.1 
14.3 11.9 13.0 10.8 12.6 10.2) 12.3 11.4 E 9.7 9.9 12,7/139.0 
14.4 10.6 10.8 14.0 11.9 13.3 15.0 18.4 9,1) 10.2 14.6 14 7/152,0 


1871—1880 
1881—1890 
1891—1900 
1901—1910 


1864 —1890 
1871—1910 


A. Liczby d dni: z opadem = = = 0 1 mm. Précipitations > = = 0 1 mm 
11.1/10.7 10.5 10.5 12.0 12.2) 12.4 12.1 10.0 11.6 11.8! 126/137.5 


12,0) 10,4 11.1 10.9 12.4 Ħa 13.0 128) 9.9) 10.8 11 6 13.1]139.3 


C. Liczby dni z opadem — 1.0 mm. Précipitations = = 1.0 mm. 


1891—1900 B 74 86 86 89 83 97 88 77 86 78 79/1010 
1901—1910 | 94 70 7.0 96 8.5 10.1 126 108 63 58 99 9.6|106,1 


D. Wart. skr. liezby dni zopad. Max, et Min. des nombr. de jours. 


1 


1) = 0.1 mm 
E 28| 21 28 | 28 | 20 | 20 | 26 | 21 | 20 | 28 | 22 | 28 |208 
| 


3" | Min. | 4, 2 4, 4; 7 4| 5 6 8! 2! 6| 4|10% 


na zx 0.2 mm 


22/20 20 | 22 | 20 | 19 | 28 | 20 | 20 | 19 | 20 | 24 |178 


| 4! 81999 


4) 2] 64, Ba 7 | -4| 04] 5109.10 9 


16) 17/16.) 17 | 16 | 16 | 19 | 18:11 | 12) 16 | 16 1482 


8} 0} 8| sn 4| 8) 4| 8] 1] 2] cel Tà 
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Tabela XII. 
Rożnice liczb dni 2 opadem w Warszawie dla opadow = 0.1 
i > 0.2 mm. 


Différences des nombres de jours, à Varsovie, avec précipita- 
tions = 0.1 et > 0.2 mm. 


1871 — 1910 1891 — 1900 
(lat 40 ans) : (lat 10 ans) 


1901 — 1910 
(lat 10 ans) 


201/02 diff. 201502 diff, 21.0 201992 diff. >10 


Pory roku | | | 
Saisons 


XII, I, II | 419 355) 6.4 48.7 884 53 244| 470 398 7.2) 26.0 
III, IV, V | 895 344 51] 41.2) 86.4 48 26.1| 40.4 367 8.7 25.1 
VI, VII, VILI | 407 87.1 8.6 | 37.9| 83,9 An 26.8] 446 41.7 2.9 380 
IX, X, XI | 87.9 328| 5.6| 349 298 5.1 236] 39.9 33.9 60 220 


Półrocza 6 mois 
[X-XII;I-III 81.7 69.0 12.7] 82.9| 712 11.7 49.0] 88.9 75.3 13.6 | 48.7 
l Iv — IX 78.3 70.8, 8.0] 74.8 67.8 7.5 51.9] 83.0, 76.8 6.2) 57.4 


Rok. Année | 
I — XII 160.0 139.8, 20.7 |157.7,138,5 19.2 100.9 171.9 152.1 19.8 106.1 


ko stosunek liezbv dni z opadem do liezbv dni w miesigcu, otrzv- 
mujemy dla Warszawy (według średnich z okresu 1871/1910): 


XII.. . . 0.50 (0.42) III. . . . . 0.48 (0.36) 
I.. . . 0.46 (0.39) IV. . . . . 0.42 (0.36) 
II.. . . 0,48 (0.37) V. . . . . 0.45 (0.40) 

Zima . . . 0.46 (0.89) Wiosna . . . . 0.43 (0.37) 
VI... . . 0.43 (0.39) IX. . . . . 0.38 (0.38) 

VII. . . . 0.46 (0.42) 6 "2 AL (0286 

VIII. . . . 0.44 (0.40) XI. . . . . 0.46 (0.89) 

Lato . . . 0.44 (0.40) Jesień . . . . 0.42 (0.85) 


Półrocza: zimowe 0.45 (0.38), letnie 0.43 (0.39); Rok 0.44 (0.38). 


Liczby w nawiasach oznaczają dane dla opadów > 0.2 mm, 


gdy wartości poprzedzające stosują się do opadów = 0.1 mm. 


http://rcin.org.pl 


— 875 


Widzimy stąd, że minima wypadają we wrześniu i kwietniu, 
maxima zaś w grudniu i w lipcu. 

Warto zaznaczyć przy tej sposobności, że rozkład dni z opa- 
dem jest w Warszawie dość równomierny w ciągu pór roku lub 
półroczy; gdy na półrocze letnie przypada np. przeciętnie 62%, 
ilości opadu, to liczby dni z opadem = 0.1 mm bywa! wtedy mało 
co mniej niż 50°/,. Stąd zarazem wynika, że pod względem obfi- 
tości opadu, rozumianej jako stosunek wysokości opadu w mm do 
odnośnej liczby dni z opadem, prym bezwzględny należy do pół- 
rocza letniego. I rzeczywiście krzywa obfitość opadu ma podobny 
charakter przebiegu, jak i krzywa termiczna; w ciągu roku wystę- 
puje tu tylko jedno maximum lipcowe i minimum w styczniu. 
Wzrastanie od zimy do lata jest o wiele szybsze, niż malenie od 
lata do zimy. 

To też słusznie zauważył w swej pracy A. Pietkiewicz, 
że „obfitość ponad stanem średnim, trwając czas krótszy, odzna- 
cza się większą intenzywnością, niż ubogość opadu poniżej stanu 
sredniego“. 


` 14. Częstość dni z opadem rozmaitej wysokości w mm. 


Dla wielu pytań z dziedziny rolnictwa i hydrotechniki 
ważne jest rozróżnianie dni opadowych stosownie do ilości do- 
starczanego przez nie opadu. 

Nie podając szczegółowych tablic, które zajęłyby zbyt wiele 
miejsca, ograniczymy się do zaznaczenia, że stosunki pod tym 
względem są bardzo podobne w rozmaitych miejscowościach 
Europy Środkowej, a w szczególności dla części zachodniej i pół- 
nocno-zachodniej ziem polskich posługiwać się w tym celu można 
następującemi danemi, według których na 160 dni z opadem 
(= 0,1 mm) przypada: 


21 dni z opadem < 0.2 mm 3.5 dni 15-1—20.0 mm 


40 , +""0310 15 ,  20.1—25.0 , 
63 , + fil-60. 10.2 "PO E 
22, 26.5 , 51-100 , OF. Odd. à 
7 » 102180 +, 08 , = 401 , 


Stąd wynika, że na grupę 0—1 mm przypada 38°/,, na grupę 
029 mm 789/,, na 0—10 mm 910/,, zaś na grupę dni opadowych 
z wysokością > 10 mm tylko 9°/,. 
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A więc okrągło 1/, ogólnej liczby dni z opadem ma wysoko- 
ści dzienne opadu od 0 do 1 mm, trzy czwarte mają natomiast wy- 
sokości O—5 mm, a dziewięć dziesiątych 0—10 mm. 

Opad dzienny powyżej 10 mm można więc oczekiwać conaj- 
wyżej co dziesiąty dzień z opadem, zaś opady powyżej 30 mm zda- 
rzają się już nie corocznie. 

Liczby dni z opadem zmniejszają się szybko, gdy przechodzić 
do coraz większych wysokości opadu. Opady najsłabsze są naj- 
częstsze; w ciągu roku dni z wysokością opadu 1—5mm i następ- 
nie 5—10 mm tworzą grupę, dającą najznaczniejszą (około 30°/, 
dla każdej, a około 60°/, dla dwóch grup razem) część ogólnej wy” 
sokości opadu. Dla półrocza zimowego najczęstsza bezwzględnie 
jest grupa 1—5 mm, a dla letniego grupa 5—10 mm. 


CZĘŚĆ PIĄTA. 
Opad śnieżny w Warszawie. 


15. Liczby dni ze śniegiem. 


Za dzień ze śniegiem uważa się każdy dzień, w którym był 
opad ze śniegu albo też śnieg z deszczem. Prawie czwarta 
część należy do dni ze śniegiem i deszczem, tak że tylko */, ogól- 
nej liczby dni ze śniegiem zaliczyć można do dni z „suchym“ 
śniegiem. 

Dane co do dni ze śniegiem odznaczają się, rzecz naturalna, 
podobnymi brakami, co liczba dni z opadem wogóle. Ponieważ 
zaś opad śnieżny zależny jest nietylko od ogólnych wyników kon- 
densacyi, ale także i od temperatury, przeto zmienność liczb dni 
ze śniegiem jest z roku na rok większa jeszcze niż dla deszczu. 

Przeciętna liczba dni ze śniegiem wogóle wynosi w Warsza- 
wie około 60, gdy dni ze śniegiem = 0.1 mm jest przeciętnie 46; 
dokładniejsze wyniki w tym względzie przedstawia Tab. XIII, 
w której zestawione są odnośne dane z Obserwatorvum i Muzeum. 

Zauważyć należy, że materyał obserwacyjny dla dni ze śnie- 
giem jest niejednolity; dla Warszawy (Obserwatoryum) notowano 
w okresie (1845/6 —1869/70) liczby dni ze śniegiem wymierzal- 
nym t. j. takim, który po stopnieniu na wodę dawał wymierzalny 
opad. W okresie (1870/1—1889/90 liczby dni ze śniegiem w War- 
szawie (Obserwatoryum) obejmują dni z opadem śnieżnym 
(= 0.1 mm), jakkolwiek ta granica dolna nie jest we wszystkich 
latach konsekwentnie uwzględniona. 
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Tabela XIII. 


Liczby dni ze Sniegiem w Warszawie. 


Nombres de jours de neige à Varsovie. 


Miesigce Mois 
aS E 
IE 9: eek XIL T II MI Iv V 3 


A. Liczby dni ze śniegiem wogóle. Nombres de 
jours de X en général 


Obserwatoryum: | 
1870/1 — 1889/90 | — 1.6 | 5.7 |12.1 | 11.9 | 10.3 | 9.8 | 31 0.5 550 
Muzeum : | | | | | 
1890/1 — 1899/1900 | — 1.6 | 5.0 | 11.1 | 14.7 140 118 35 | 0.3 /61.5 
E BA ii sers | em 
B. Liczby dni ze śniegiem (= 0.1 mm). Nombres 
de jours de X = 0.1 mm 
Obserwatoryum: | | 
1850/1 — 1869/70 | 0.0 | 0.3 | 5.2 | 7.3 82 | 83 70/81 | 1.0 | 404 
Obserwatorvum: | | | | 
1890/1 — 1909/10 | — 0.9 | 4.2 89 114/102/ 81/22 | 0.1 | 46.0 
Muzeum: | | | 
1890/1 — 1898/1900] — | 1.2 | 8.8 | 94 12.6 | 10.9 | 89) 2.7 | 0.2 | 49.7 
1900/1 — 199/10 | — | 0.9 54 89/91 92 6.9) 1.7 0.1 |42.2 
1890/1 — 1909/10 | — | 1.1. 46 92 108| 10.0 | 7.9. 2.2 | 0.2 | 46.0 
U l 


Muzeum. Musċe 

a) Wogöle. En général 

1885,6 — 1899/1900 
lan. es GAS | 9) % 

LS. i: EE e SA EA A 
b) = 01 mm 
1885/6 — 1909/10 
Max a a | ede | 19 Mol ta ede rss 76 
Wee ak | _ ES pe LS US PRES De E 


ro 
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Na stacyi przy Muzeum obliczone zostały dla okresu 
(1890/1—1899/1900) liczby dni ze śniegiem wogóle i ze śnie- 
giem => 0.1 mm; dla roku różnica wynosi okrągło dni 12, z któ- 
rych 3 przypada na luty, a po 2 na grudzień, styczeń i marzec. 

Maximum dni ze śniegiem przypada, w przebiegu rocznym, 
na styczeń. 

W rozkładzie na pory roku wypada: 


Zima. . 30 
Wiosna . 10 Ogółem na rok 46 dni ze śniegiem wymie- 
Jesieh . 6 rzalnvm (= 0.1 mm). 


Trzy miesiące letnie (czerwiec, lipiec i sierpień) są w Warsza- 
wie zupełnie wolne od śniegu; we wrześniu zaś tylko raz (w ro- 
ku 1857) pojawił się śnieg. 

Najwyższe liczby dni ze śniegiem w ciągu miesiąca rzadko 
przekraczają 20; w ciągu lat 25 (1886—1910) najwięcej (86 wogó- 
le, a 76 z opadem > 0.1 mm) było dni ze śniegiem w r. 1892/3, 
w którym grudzień, styczeń i luty dał 56 dni ze śniegiem wogóle. 
Dwa następne maxima wynoszą 61 (w r. 1888/9) i 58 (w r. 1907/8) 
dni ze śniegiem = 0.1 mm. 


16. Czas trwania pokrywy śnieżnej. 

Dla opadów śnieżnych przyjęte było dawniej podawać datę 
pierwszego i ostatniego śniegu, oraz t. zw. czas trwania, a mia- 
nowicie liczbę dni, która ubiegła między temi dwiema skrajnemi 
datami. Dla Warszawy (Obserwatoryum) wypada średnio (za 
lat 20 (1870/1— 1889/90) 178 takich dni między 29 października 
i 24 kwietnia, jako przeciętnemi datami pierwszego i ostatniego 
śniegu. 

Zamiast tych danych daleko ważniejsze są jednak liczby dni 
z pokrywą śnieżną z zaznaczeniem grubości tej pokrywy w centy- 
metrach. W Tab. XIV przytoczone są odnośne liczby dla dzie- 
sięciolecia (1901—1910), według notowań w Obserwatoryum. 

Widzimy stąd, że, gdy dni ze śniegiem było 44 w przeciętnej 
rocznej, liczba dni z pokrywą śnieżną przed Obserwatoryum wy- 
nosi 69. Gdy najwięcej dni ze śniegiem wypada w Warszawie 
przeciętnie w styczniu, to natomiast pokrywa śnieżna trwa najdłu- 
żej w lutym. 70'/, dni lutego posiada pokrywę mierną, gdy sty- 
czeń wykazuje tylko 509/,, marzec 409/,, grudzień 30°/,, kwie- 
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1870—1871 
1871 - 1872 
1872—1873 
1873—1874 
1874—1875 


1875 — 1876 
1876—1877 
1877—1878 
1878—1879 
1879- 1880 


F B. Liczby dni z pokrywą śnieżną ((XI) oraz ze śniegiem x w Wurszawie (Obser- 


Date de neige - 
pierwsze- | ostatnie- |" 
go go R 
première dernière JO 
29.XI 19.V 
11.X 26.111 
12.XII LV 
10.XI 2.V 
11.XI 23.1V 
14.X 15.1V 
31.X 4.V 
18.X 9.IV 
3,XI 28 IV 
IX 19.V 
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Tabela XIV. 


Pokrywa śnieżna w Warszawie (Obserwatoryum). 


Couche de neige à Varsovie (Observatoire). 


A. Czasy trwania $niegu. Durée de neige 


Daty śniegu 


Durċe 
dni jours 


177 


216 


‘Daty śniegu 
Date de neige 
pierwsze- ostatnie- 


premiere | derniċre 


1880 — 1881 
1881—1882 
1882 — 1883 
1883—1884 
1884—1885 


1885 — 1886 
1886— 1887 
1887 — 1888 
1888— 1889 
1889 — 1890 


1870/1—1 889/90 


Średnie Moyennes l A ET REI RH 
29X | aam | 178 


l 


23.X 
4.X 
16.X 
12,XI 
13,XI 
? 
2. X 
26.X 
22X 
24.X 


E 
o | aA 
O 
VIN 167 
14.1V 193 
22.1V 189 
25.IV 166 
? ? 
5.V 2 
21.IV 180 
"IN 165 
19.1V 180 
6.111 | 134 


watoryum), a także maxima miesięczne grubości pokrywy śnieżnej w cm. 


Nombres de jours de 


l'épaisseur de la couche de neige en cm 


X] et X à Varsovie (Observatoire) et les maxima mens. de 


E 


Miesiące. Mois Ogółem 

x Kasel 11m) ml Z. Yoko 

B x|B|*|A|*|B xaxa XI B XBX | lx 

1900-1901 }—| —' =| —| 2| 2; 4| 4| 28 7114 8| 2] 1, —| — 50 | 22 

Max, — — e 9cm | 10 cm 18 em 5 cm — 18 em 

1901—1902 1—1—) 4) 4 128/10; 86] 10| 12| 7) 8| 11) = 6| —| —| 42148 
Max. — Gem 8cm 10 cm|1l cm 15 cm — = — 

1902—1908 1— | 4179, A 81/11 16 9| 9} 7|—| 1| 8| 4 —| — 67 | 37 
Max. — Tem 16cm 3 cm | 18 cm — 5 em — — 

1908—1904 |=| T | ~| 5 BI 4 14) 8] 18) 14; 14] 271) Sichs 52 36 
Max. — — 4cm 11cm| 5em | 5 cm 3 cm — — 
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B. Liczby dni z pokrywą śnieżną ([X}) oraz ze śniegiem Y w Warszawie (Obser- 
watoryum), a także maxima miesięczne grubości pokrywy śnieżnej w cm 
Nombres de jours de et 4 a Varsovie (Observatoire) et les maxima mens, de 
l'épaisseur de la couche de neige en cm 


Miesiące Mois 
x XI XII I I III IV Y 


ISS lx 


Ogólem 
Total 


| | 
1904—1905 |— | —| 8| 5/11 8/29118| 161 9/—1— 81 4|—| —] 67139 


Max. - Tem | 15 cm | 17 cm 12 em — Temj — — 
1905-1906 |—| 1| 2) 8) 9j12/181 7/171 8) 8114 21 1'—1 — | 56146 
Max. — 19 em | 10 cm | 10cm! 38cm Gem 22cm _ — 
1906—1907 À — | — —| —| — | 14| 251 15| 811 10! 281 16 281 1 —I — [107 156 
Max. — — — 25 cm | 23 cm 27 cm 13 cm | — — 
17-108 1— | = | — 51 7 10| 141 17 811 15 261 9 141 31—1 —] 92159 
Max. — — 4 cm | 13 em | 15 ecm | 17 cm 17 cm — — 
1908-1909 |— | 4 83/10/141 8| 15| 10| 281 17| 281 4 201 1/—1 11108165 
Max. — 6cm 2cm | 6 em | 8 cm 17 cm 14 cm — — 
1909—1910 == 10 Tu Bi 21131 61 117] Se SECH (45,144 
Max. — 10cm 6 cm 16cm 14 em, Clem — — — 


~ 
Sredn Moyennes 


1900/1—09/10| — | 0.6 4.2152 9.418.315 31105 20.2) 9.9 127/ 72 6.81 2.4 TON 68.6,44.2 
Max. — 19 cm 16cm 25 cm 23 cm 27 cm 17 em — 27 cm 


cień 23°/, i wreszcie październik 14°/,. Wartości te stosują sie na- 
turalnie do polanki w ogrodzie Botanicznym przed Obserwatoryum 
Astronomicznem; w innych częściach miasta, a zwłaszcza na uli- 
cach, liczby dni ze stałą pokrywą śnieżną wypaść mogą znacznie 
mniejsze. 

Najwyższa grubość pokrywy śnieżnej nie dochodziła w Ob- 
serwatoryum do 30 cm. Zanotujemy zarazem, że najwyższe opa- 
dy dzienne ze śniegu tylko nader rzadko dochodzą do 20 mm; za- 
zwyczaj maxima roczne nie przenoszą 10 mm, a dla oddzielnych 
miesięcy 5 mm. Jako rzecz zupełnie wyjątkową i nadzwyczajną 
notujemy jednak, że w dn. 17 marca 1894 rozmaite miejscowo- 
ści w W. Ks. Poznańskiem wykazały opad dzienny ze śniegu 
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z deszczem od 60 do 76 mm, z czego przynajmniej 7, przypada na 
sam śnieg. 

Wreszcie, jako rzecz charakterystyczną wymienić można, że 
znaczne opady dzienne ze śniegu spadają bardzo często nie 
w środku zimy, lecz przeciwnie w jej początku lub końcu. W listo- 
padzie, w marcu i w kwietniu widać niekiedy większe zaspy śnież- 
ne, niż w grudniu i styczniu. 


17. Udział procentowy opadów śnieżnych w ogólnym opa- 
dzie rocznym. 


Co do śniegu jest rzeczą ważną i interesującą wiedzieć, jaka 
ilość wody pochodzi osobno z deszczu i osobno z śniegu. Podaje- 
my poniżej odnośne dane, wyprowadzone przez J. Baranow- 
skiego ze spostrzeżeń od r. 1828—1870 i przytoczone w To- 
mie I Pamiętnika Fizyograficznego w pracy d-ra Jana Kowal- 
czyka „O spostrzezeniach meteorologicznych w Warszawie* 
(str. 38). Oprócz tego podane są osobno wyniki średnie za okres 
(1841—1869). 


Tabela XV. 


Wysokość słupa wody 2 opadów śnieżnych w Warszawie. 
Précipitations en mm, provenant de neige à Varsovie. 


1 


Okres 1828 — 1870 1841 — 1869 
śred. wys. wody największe wysok. mies. Le e E eg | 
w mm wody z samego śniegu | EN | 295 
E ee eee 
d zśni dni| g © 
€ PSJ, A | mm w roku f'e Siek: È JE Geff 
E ee 
Kay sie: 49.5 19 | 21 1836 2 0.6 1 
ANS 28.3 13.4 52 1850 9 14.1 38 
KELLA 15.0 20.4 65 1867 19 19.2 49 
Thai fy +79 13,1 20.3 55 1855 16 21.2 60 
LU 4332 14,4 18.8 60 1860 14 20.5 57 
WEN PR 19.2 22.0 61 1853 13 22.5 55 
IV . . .| 828 au 86 1884(1848) 6(8) | 72 19 
NAN wei 52.4 0.7 15 1864 8 0.6 1 
Ogółem .| 2247 104.1 — — 1059 18 
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Z danych tych wynika, że 18%, ogólnej wysokości rocznej 
opadu spada w Warszawie pod postacią śniegu. 


Biorąc 105 mm jako przeciętną wysokość roczną słupa wo- 
dy ze stopionego śniegu, spadłego w Warszawie, obliczyć można, 
jaka byłaby średnio wysokość pokrywy śnieżnej za okres roczny, 
gdyby całkowita ilość spadłego w tym czasie śniegu zbierała się 
warstwa za warstwą, nie ulegając topnieniu i nie będąc uciskaną 
przez warstwy wyżej leżące. W tym celu wystarczy przy- 
pomnieć, że 1 mm wody otrzymuje się po stopnieniu 12 mm war- 
stwy świeżo spadłego śniegu. W ten sposób mogłaby się utwo- 
rzyć w Warszawie pokrywa śnieżna o wysokości 1'/, m. W rze- 
czywistości jednak pokrywa ta nie dochodzi zazwyczaj nawet 
do 30 cm. 


18. Liczby dni z mgłą, krupą i gradem w Warszawie. 


W Warszawie bywa przeciętnie 37 dni z mgłą (za okres 
1901—1910); najwięcej dni takich przypada w jesieni. Dni z gra- 
dem lub krupą bywa średnio nie więcej jak 3 lub 4. Przebieg 
roczny dni z gradem oraz z burzą podany został już wy- 
żej w Tab. V, według spostrzeżeń meteorologicznych przy 
Muzeum. 


Na zakończenie przytoczymy tytułem przykładu następujące 
zestawienie. Jeżeli włączyć do liczby dni z opadem i najdrobniej- 
sze deszczyki lub drobne płatki śnieżne, to okazuje się, że przecięt- 
nie na 3651/, dni w okresie rocznym bywa w Warszawie: 


w ciągu 133 dni. . . . deszcz | burza : . 16dni 
Pr Sr KANTOD: | moga... „W 
„on 15 „. . . . deszcziśnieg | pokrywa 

sar Do eee | śnieżna . 68 
bala BĦAL 7, hse El | 


Stąd wypada, że w przybliżeniu w ciągu 200 dni (54°/,) 
w roku, a wliczając silniejsze mgły, nawet i w ciągu większej 
liczby dni z roka mamy do czynienia z opadem spadającym 
z atmosfery na powierzchnię gruntu. 


Jeżeli nadto zwazymy, że i w pewnej części (około 20) dni 
pozostałych opad w postaci pokrywy śnieżnej pozostaje na po- 
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wierzchni, wypadnie stad, ze w przvbliżeniu nie wiele wiecej, jak 
1/, dni w roku jest w Warszawie bez opadu w jakiejkolwiek jego 
postaci. 


Warszawa, w pażdzierniku 1911 r. 


1 


— 


2 


<~ 


3 


— 


Ha 
ku 


1) 


Biuro Meteorologiczne. 


Dodatek. 


Wykaz publikacyj, zawierajacych tabele z obserwacyami pluwio- 
metrycznemi dla Warszawy. 


A. Tabele liczbowe. 


Okres 1813—1882. (Warszawa—Obserwatoryum). 

„Pamiętnik Fizyograficzny* T. I. str. 1—46. (Warszawa, 1881). 
T. IL str. 1—33. (Warszawa, 1882). 
T.1V.str. 1— 30.( Warszawa, 1884). 
T. V. str.3—16 (Warszawa, 1885). 

Okres 1843—1869. (Warszawa-—Obserwatoryum). 

W „Bibliotece Warszawskiej'. 

Okres 1870—1910. (Warszawa —Obserwatorvum). 

W wvdawnietwach Uniwersvtetu Warszawskiego oraz w An- 

nalach Obserwatorvum Fizveznego w Petersburgu. 

Okres 1886—1908. (Warszawa—Muzeum). 

Roczniki Sieci Meteorologieznej Warszawskiej w „Pamietniku 

Fizyograficznym*. 

Okres 1803 — 1910. (Warszawa — Obserwatoryum). 

1886—1910. (Warszawa—Muzeum). 

W publikacyi p. t. „Materyaly do poznania opadów w Kröle- 

stwie Polskiem'. 

(Prace Towarzystwa Naukowego Warszawskiego, Warsza- 

wa, 1912). 

Publikacya ta, wydana staraniem Komisyi Stałej Meteoro- 
logicznej Towarzystwa Naukowego Warszawskiego: zawiera 
dane o opadach dla 200 z górą miejscowości w Królestwie Pol- 
skiem; dla Warszawy podane są szczegółowe tabele miesięczne 
i roczne dla całego okresu Spostrzeżeń od 1818 r. do 1910 r. 


B. Opracowania. 


Jan Kowalczyk. O spostrzezeniach meteorologicznych 
w Warszawie. T. IL. Pamiętnika Fizyograficznego. Warsza- 
wa, 1882. 
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2) Ap. Pietkiewicz. Stosunki opadu atmosferycznego w War- 
szawie. T. IX. Pamiętnika Fizyograficznego. Warszawa, 
1889. 

3) H. Wild. Die Regen-Verhśltnisse des Russischen Reiches. 
Repertorium fiir Meteorologie. Petersburg, 1887. 

4) V. Kremser. Die klimatische Verhältnisse des Memel- 
Pregel- und Weichselstromgebiets, Berlin, 19 

5) G. Hellmann. Die Niederschläge in den Norddeutschen 
Stromgebieten. 3 tomy. Berlin, 1906. 


RESUME. 
M-r Władysław Gorczyński: 


Sur les précipitations à Varsovie. 


Communication annoncċe 20. IX. 1911. 


Le mémoire en question se compose de l'introduction et de 
cinq parties. 

Dans l'introduction il est indiqué que les premières observa- 
tions météorologiques à Varsovie datent de 1760, mais c’est seule- 
ment depuis 1803 que ces observations sont devenues reguliéres. 
Il y a deux principales stations météorologiques à Varsovie: l’une 
à l'Observatoire Astronomique et l’autre au Bureau Météorologique 
du Musée de l'Industrie et de l'Agriculture. Cette dernière fonctionne 
depuis 1886. 

Dans le Partie I-re sont discutées les observations pluvio- 
métriques faites à l'Observatoire. Les résultats de ces observations 
ne sont pas tout à fait homogènes, le pluviomètre ayant changé 
sa position. On peut considérer quatre périodes suivantes: 

1) Période ancienne (1803—1822); observations de Magier. 

2) Période 1823—1893; observations à l'Observatoire (ter- 
rasse). Elevation du pluviomètre h, = 9,5 m. 

3) Période 1894—1903. Nouveau pluviomètre (500 mm’; 
h, = 4,8 m), situé au-dessus de l'abri thermométrique. 

4) Période depuis 1904. Le même pluviomètre, mais avec 
un chasse-neige de Nipher, situé plus bas (h, = 2,7 m). 

D’après les comparaisons des observations pluviométriques, 
faites à l'Observatoire et au Musée, il résulte que ces changements 
peuvent avoir une influence de quelques mm; p. ex. la dernière si- 
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tuation du pluviométre a produit une augmentation de 15 mm dans 
la somme annuelle. 

Les nombres de jours de précipitations sont trop petits jusqu'à 
à 1863; c'est pourquoi on a utilisé seulement la période 1864—1910 
pour l'étude de la fréquence des jours de précipitation à Varsovie. 

Dans la Partie Il-e sont discutées les observations pluvio- 
métriques faites au Musée depuis 1886. 

Partie Ill-e et IV-e s'occupe des précipitations en mm et des 
nombres de jours avec des précipitations 2 0,1 mm, > 0,2 mm et 
> 1,0 mm. 

Enfin Partie V-e traite la question de neige à Varsovie. 

Nous énumerons les en-tétes de toutes les tables numériques 
qui se trouvent dans le mémoire en question. 


PARTIE l-e, 


Tab. I. Valeurs moyennes des jours de précipitations à Varsovie 
(Observatoire), d’apres Wild. 

Tab. Il. Valeurs moyennes des jours de précipitations à Var- 
sovie (Observatoire). Periode 1813 — 1887 (sans 1835 
et 1836). 

PARTIE Il-e, 

Tab. III. Différences des précipitations et des nombres de jours 
(z 0,1 mm) entre VObservatoire et le Musée. 

Tab. IV. Différences des jours de précipitations (> 0,2 et 
> 1,0 mm) entre l'Observatoire et le Musée, 

Tab. V. Précipitations à Varsovie (Musée). 


PARTIE Ill-e, 


Tab. VI. Précipitations moyennes à Varsovie (Observatoire) pour 
l’année et les saisons. 

Tab. VII. Précipitations moyennes à Varsovie (Observatoire) pour 
les mois. 

Tab. VIII. Valeurs extrêmes des sommes de précipitations. 

Tab. IX. Probabilité (d'après Hellmann) de l'apparition des 
trois max. et min. des sommes mensuelles des précipita- 
tions, à Varsovie. 

Tab. X. Maxima moyennes et absolus des précipitations diurnes 
à Varsovie. 
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PARTIE IV-e. 


Tab. XI. Valeurs moyennes et extremes des nombres de jours 
avec précipitations à Varsovie (Observatoire). 

Tab. XII. Differences des nombres de jours à Varsovie, avec pré- 
cipitations > 0,1 et > 0,2 mm. 


PARTIE V-e, 


Tab. XIII. Nombres de jours de neige a Varsovie. 
Tab. XIV. Couche de neige à Varsovie. 
Tab. XV. Précipitations en mm, provenant de neige à Varsovie, 


Notons enfin que les tables detaillées avec les précipitations 
à Varsovie pour tous les mois, saisons et années de la période 
1803—1910 se trouvent dans la récente publication, préparée par 
M-r Wtadystaw Gorczynski du Bureau Météorologique de 
Varsovie, sous le titre ,Materyaty do poznania opadöw w Kröle- 
stwie Polskiem' (Matériaux concernant l'étude des précipitations en 
Pologne). Cette publication paraîtra bientôt dans la série des ,Tra- 
vaux de la Société Scientifique de Varsovie“ (Varsovie, 1912). 

Varsovie, en octobre 1911. 


Bureau Météorologique du Musée de l'Industrie 
et de l'Agriculture. 


2 Pan L. Lichtenstein: 


Uwaga o równaniach różniczkowych o pochodnych 
cząstkowych nieliniowych drugiego rzędu typu 
eliptycznego. Ciągi zbieżne rozwiązań. 
Komunikat zgłoszony dn. 20 Listopada 1911 r. 

Przedstawił p. Dickstein. 


Niech 7" będzie dowolne pole jednospójne, ograniczone linią 
zamkniętą S o krzywiźnie ciągłej, u, (2, Y), U,(2, y), U3(2, Y)... 
szereg funkevi potencyalnych dodatnich, ciągłych wraz z pocho- 
dnemi pierwszego i drugiego rzędu wewnątrz 7. Zakładamy, że 
szereg 

u(t, y) + wia) wiry +. + à à à À) 
jest zbieżny w pewnym punkcie (%,, Yo), znajdującym się we- 
wnątrz 7. Natenczas, według znanego twierdzenia Harnack'a, 
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szereg (1) jest jednostajnie zbieżny we wszystkich punktach do- 
wolnego pola T', zawartego całkowicie wewnątrz T. Funkeva 


(so) 
ż TER . y, uy 
u(x, y) = > u(x, y) czyni zadość równaniu at T =» 
k—1 j : 


Twierdzenie Harnack'a daje sie rozciągnąć na całki do- 
datnie równania 


du ERT Su au 
3 9 f 
a 372 SS 


ou i zl MP 
szy | * zy 1952 Te fu —0, ac--b?>0. 
Twierdzenie podobne zachodzi dla wielu równań nielinio- 


wych. Niech u,(2, y), U¿(T, Y)... oznacza szereg całek ciągłych 
ujemnych równania 


zę SO Woo xy. 1 w Ta, (7 
Zakładamy, że 

u, (2,0) > w(i, Y) > UE Y) >. . . . . (3) 
i że w punkcie (2,, Yo) istnieje 


lim w% (Lo, Yo). 
k=00 


Natenczas szereg funkevi (3) zdaża we wszystkich punktach 
pola T' jednostajnie do granicy 


u(x, y) = lim Mrt, y). 
k=00 


Funkcya u(x, y) jest całką ciągłą równania (2). 


ZUSAMMENFASSUNG. 
Herr L. Lichtenstein: 


Bemerkung über die nicht linearen partiellen 
Differentialgleichungen zweiter Ordnung vom 
elliptischen Typus. 
Konvergente Folgen von Lösungen. 
Angemeldet 20 XI. 1911, 


Vorgelegt von Herrn S. Dickstein. 


Es sei T ein von einer geschlossenen, stetig gekrümmten dop- 
peltpunktlosen Kurve Sbegrenztes ebenes Gebiet, u, (2, Y), 42(2, Y), 
Us (x, Y) 


Sprawozdania Towarz. Nauk. Warsz Rok IV, 1911. Zeszyt B. 5 
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eine unendliche Folge positiver, in T regulärer Potentialfunktionen. 
Ist die unendliche Reihe 


Uy (©, Y) + Mr, y) Hus (x, y) +... 
auch nur in einem im Innern von T gelegenen Punkte konvergent, 
so konvergiert sie nach einem bekannten Satze von Harnack in 
jedem ganz im Innern von T gelegenen Gebiete uud zwar gleich- 
mässig. Ihre Summe ist eine in T reguläre Potentialfunktion. 
Dieser Satz lässt sich auf positive Lösungen linearer partieller 
Differentialgleichungen zweiter Ordnung vom elliptischen Typus 


Vu eu ou l y 
TT oy +e By TŁO, ac —b*>0 


ausdehnen. Analoge Sätze gelten für manche nicht lineare ellipti- 
sche Difterentialgleichungen zweiter Ordnung. Es sei z. z. B. 
UL (L, Y), at, Y), Us (£, Y),... eine Folge negativer in T regulärer 
Lösungen der Differentiglgleichung 
u, y 
dai ' ay? 


y CUT 
EE AN nn 
A Pa sad er re 


re MCD): 


Ist in T 

ut, Y) > U (x, Y) > Ut, y) >. . . . . (2) 
und ist die Folge (2) auch nur ineinemin T gelegenen Punkte konver- 
gent, so konvergiert sie in jedem ganz im Innern von T gelegenen 
Gebiete und zwar gleichmässig. Die Grenzfunktion ist eine in T re- 
guläre Lösung von (1). 


3. Pan Sławomir Miklaszewski: 


Ślady lodowca na górze S-to-Krzvzkiej. 
Komunikat zgłoszony dn. 25 Października 1911 r. 


(Z Pracowni Gleboznawczej ©. T R. w Warszawie). 


Badając gleby na Ś-tym Krzyżu i w jego okolicach, brałem 
próbki i z pola ornego, najwyżej położonego, w tych miejscowo- 
ściach, a mianowicie z Bielnika. Tak zwie ludność miejscowa 
małe leżące u stóp klasztoru pólko, które należy do Zarządu wię- 
zienia (mieszczącego się obecnie w klasztorze) i jest uprawiane 
przez więźniów. 
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Gleba na Bielniku jest-to typowy lóss, gruby mniej więcej 
na 1 metr. Otóż pod tym lóssem typowym znalazłem rumowisko 
skalne, złożone z miejscowego kwarcytu przeważnie, lecz nie jedy- 
nie. Były tam i granity pod postacią typowych głazików narzu- 
towych, pochodzenia niewątpliwie lodowcowego i niewątpliwie 
skandynawskiego. Kilka głazików wielkości orzecha włoskiego 
i laskowego mam w pracowni i, zdaje mi się być rzeczą, co naj- 
mniej, najzupełniej prawdopodobną, że nie są one jedyne, lecz, że 
je znaleźć by można pod warstwą lóssu na całej przestrzeni Biel- 
nika. Widziałem je w dwu miejscach o kilkanaście metrów od 
siebie odległych, podczas kopania dołów, w celu pobrania próbek. 
Fakt znalezienia materyału lodowcowego skandynawskiego pod 
samym klasztorem, a więc prawie na szczycie góry Ś-to-Krzyzkiej, 
rozstrzyga namiętne spory toczone przez geologów o to, czy lodo- 
wiec wkroczył na góry S-to-Krzyzkie, czy też nie, oczywiście na 
korzyść mniemania pierwszego. 

Czuję się w obowiązku nadmienić, że śladów lodowca umysl- 


nie nie szukałem, lecz natrafiłem na nie przypadkowo, podczas ba- 
dań gleboznawczych. 


RESUME. 
M- Sławomir Miklaszewski: 


Les traces du glacier sur la montagne de S-te Croix. 
Communication annonceé 25. XI. 1911. 


(Du Laboratoire Pćdologique de la Socićtć Agricole Centrale du Royaume de 
Pologne). 


Au cours de mes recherches pódologiques dans les montagnes 
de S-te Croix j'ai trouvć au sommet de la montagne de S-te Croix sur 
le champ cultivċ nommć Bielnik les traces du glacier scandi- 
nave. Ce sont les morceaux du granite qui reposent sur la quartzite 
sous la couche du loss d'un metre d'ćpaisseur, entremelćs parmi les 
fragments détachés de la quartzite, dont la masse montagneuse du 
S-te Croix est composċ. 
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Deux opinions differentes regnaient sur cette question: une qui 
admettait la prósence du glacier scandinave au sommet des mon- 
tagnes nommées, l’autre qui la nat, A présent c'est la prémiére 
qui me semble être définitivement justifiée. l 


4. Pan W. Sierpiński: 
Przyczynek do zbieznosci szeregów potegowych. 


Komunikat zgłoszony dn. 5 Pażdziernika 1911 r. 


W komunikacie niniejszym pragnę podać przykład szeregu 
potęgowego, który na swem kole zbieżności jest pantachicznie 
zbieżnym, a zarazem pantachieznie rozbieżnym. 


Połóżmy 
OO k 
fe) = Ss. R A 


k=1 
Promieniem zbieżności naszego szeregu jest oczywiście R = 1. 
Chcemy dowieść, że dla każdych danych dwóch liczb rzeczy- 
wistych 6, i 6, > 6, można wyznaczyć dwie liczby 0' i 6”, spełnia- 
jące nierówności 
OSS, LINEA 

i takie, iżby szereg 

Ce 
byl zbieżnvm, zaġ szereg 

re’) 
— rozbieznym. 


Niech więc 0,18, > 6, będą dwie dane liczby rzeczywiste. 
Połóżmy ogólnie 
Gu ee M ele, enr (2) 


1) Wyznaczmy liczbę naturalną q tak wielką, aby było 


ai 
E < PRET Mie ett, 314 (3) 


i polożmv 
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oznaczając przez Fx największą liczbę całkowitą, nie więkćzą od 7. 
Będzie oczywiście 
Ne, Eäie, 4-1 £ 29, +1, 
_ skąd: 


— wobec (3). 
Będzie więc, wobec (2): 


bi ża ae a 
oraz 
ASA Ee pa 27 f 
Qa 
gdzie / oznacza liczbę BER 
Dla k> q będzie 


2:0' = 241. 27] = parzystej wielokrotności z, 


skąd 
ei = 1, dla k> 
Jest więc 
Gi 1) oo d 1) 
i) — E koi Z. 


czyli szeregiem zbieżnym. 
2) Obierzmy teraz EAN naturalną q tak wielką, aby było 
= < a FET en . D . H H H H D (4) 
i połóżmy 
P 2 1 
El zb ¿+ 3 
MET "ex Cé 


Będzie oczywiście 


Sei 
29, < E (ere, + <a +1 
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skąd: 
ży 1 
LP Lp >< 


— wobec (4). Będzie więc, wobec (2): 


0, < 6" <6: 
Załóżmy, że k jest liczbą parzystą > 2q. Będzie: 
o Qk -24 
gg: = ti E (27, + s) + 73 en ee (5) 


Liczba k — 2q = 2r jest parzystą. Liczba 4" — 4 jest oczywiście 
parzystą i podzielną jednocześnie przez 4 — 1 = 3: jest ona więc 
podzielną przez 6, czyli: 
2-0. 4 =4'— 4 = 6t, 
gdzie ? jest liczbą całkowitą. 
Stąd, wobec (5): 


21-19 = |2-% (er A 5) +2t+ 1) nh. 


Liezba w nawiasie [] jest oczywiscie nieparzvsta, zatem 

gii — 3 ‚dla k parzystych > 2q . . . (6). 
Załóżmy teraz, że k jest liczbą nieparzystą > 2ą. Będzie k — 
— 2q — 2r + 1 liczbą nieparzystą, Wobec tego będzie 27 +1 -- 1 
oczywiście nieparzystem i podzielnem przez 2--1 =3. Możemy 
więc położyć 

DH +. 1 = 3(2¢-+- 1), 
gdzie ź jest liczbą całkowitą. 
Stąd, wobec (5): 


2:11 = fit-11 E (one, + SÉ or 1|=— A 


zatem 
ré 


eu — _g 3 dla k nieparzystych > 2q . . (7), 
gdyż liczba w nawiasie |] jest nieparzystą. 
Ze wzorów (6) i (7) wynika natychmiast, iż 
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x l-Ib-lri 
-1% E 


OC 
>, E et Bin Bd (= 


k=2q+1 cr Mł 
Wobec 
(PA (IPA V3 
Sin 3 = 9 
wnosimy iż częścią urojoną naszego szeregu jest 
. V3 l O0 1 
2 zi 
k—24-1 


Szereg Te" jest zatem rozbieżnym. 
Udowodniliśmy zatem żądane własności szeregu f (2). 


M-r W. Sierpiński: 
Contribution A la convergence des series de puissances. 


Communication annoncće 5. X. 1911. 


Je démontre que la série 


est pantachiquement convergente et en méme temps pantachique- 
ment divergente sur son cercle de convergence. 


5. Pan Edmund Malinowski: 
Mozaika porostow naskalnych. 


Komunikat zgloszony dn. 25 Pażdziernika 1911 r. 
Przedstawił p. Z. Wöyeicki. 


Jedną z najpiękniejszych ilustracyi walki o byt w świecie ro- 
ślinnym dają porosty naskalne. W Tatrach można obserwować 
gołem okiem wszystkie stadya tej walki, począwszy od spotkania 
się brzegów osobników, rosnących naprzeciw siebie, aż do zupeł- 
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nego zajecia terenu przez osobniki zwycieskie. Na skalach powsta- 
je zywa, wielobarwna mozaika, ktöra dzieki nieustannej walce 
osobniköw, tworzacych ja, ciggle sie zmienia. Barwy, ktöre prze- 
ważalv na skałach świeżo obnażonych, giną stopniowo, ustępując 
miejsca barwom, zajmującym początkowo nieznaczną przestrzeń. 


Stoi to w sprzeczności ze zdaniem Bittera?), uznanem 
przez Fiinfstiick'a?), że porosty naskalne (epilityczne) od chwili 
spotkania przestają rozrastać się odśrodkowo. Wwkazalem $) nie- 
dawno, że porosty takie nie przestają się rozrastać, że walczą ze 
sobą, i lepiej przystosowane są zwycięzcami w stosunku do gorzej 
przystosowanych. Nie będę wchodził obecnie w szczegóły mecha- 
nizmu tej walki; powtórzę tylko, że w większości przypadków 
nie może być mowy o zwalezaniu się osobników za pomocą en- 
zymów. Jeżeli nawet niektóre gatunki wydzielają enzymy, mo- 
gące być szkodliwemi dla innych — to w górach, gdzie prawie bez- 
ustanku skały są mokre od deszczu, śniegu i rosy — działalność 
tych enzymów jest unicestwiana dzięki ich rozcieńczaniu się 
w wodzie. 


Porosty skorupiaste (Lichenes cryoblasti), o których tu wy- 
łącznie jest mowa, walcząc, nie pokrywają się wzajemnie, jak to 
czynią porosty skórkowate (Lichenes phylloblasti), lecz jakgdyby 
wytrącają sobie wzajemnie pólka. Porost, którego pólka trudniej 
się rozluźniają i przez to trudniej odpadają od skały, jest zwy- 
cięzcą. Tak samo zwycięzcą jest ten porost, który szybciej rege- 
neruje odpadłe od skały pólka. 

Często w czasie suszy odległość od brzegu jednego gatunku 
do brzegu gatunku sąsiedniego wynosi 1/, — 1/, mm. Gdy jednak 
plechy nasiąkną wodą, wtedy zamykają się szczeliny, oddzielające 
brzegi; porost bowiem pęcznieje pod wpływem wilgoci. Właśnie 


1) Bitter G. „Ueber d. Verhalten der Krustenflechten beim Zusam- 
mentreffen ihrer Ränder“. Jahrb, Wiss, Bot 1899, 


*) Fünfstück M: „Der gegenwärtige Stand der Flechtenfor- 
schung nebst Ausblicken auf deren voraussichtliche Weiterentwickelung'. 
Ber. Deutsch. Bot. Ges. 1902. Bd. XX. Heft. I. 


3) „Sur la biologie et l'ecologie des lichens épilithiques“. Ball. Ac. 
Sc. Cracovie, 1911. 


Z biologii porostów skalnych. „Wszechświat“, 1911. 
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podezas pęcznienia pölka sąsiadujących porostów uciskają sie wza- 
jemnie i trudno podlegajace rozlużnieniu wytracaja te, ktöre latwiej 
daja sie oderwaċ od skalv. 


+ % 

Początkowo porosty naskalne rozrastaja się równomiernie po 
gładkiej i niezajętej powierzchni skalnej, tworząc krążki. Z cza- 
sem kontury krążków uwypuklają się w niektórych miejscach bar- 
dziej niż w innych (fig. 1). 


Fig. 1. Kontury porostu Fig. 2. Kontury porostu 
Rhizocarpon geographi- po geographi- 
cum L., rosnącego na Leute he ak Ak 


PER eek jar dinja $ boziarnistvm, zwietrza- 
gladkiej, niezajetej skale. lym granicie. Na prawo, 


Zmn. o !/, u góry, blizko brzegu po- 
rostu — wystający kawa- 
lek kwarcu, niezajety przez 

plechę. Zmn. o !/. 


W ten sposób rozrastają się wszystkie porosty skorupiaste. 
gdy znajdują się na skale gładkiej. Gdy jednak rosną na zwietrza- 
łych gruboziarnistych granitach, wtedy zdarza sie, że silnie wy- 
stające kawałki kwarcu nie są pokryte przez plechy porostów. 
Fig. 2 przedstawia kontury plechy gatunku Rhizocarpon geogra- 
phicum L., rosnącego na takim właśnie granicie. Blizko brzegu 
plechy widzimy miejsce niezajęte przez plechę — znajduje się tam 
silnie wystający kawałek kwarcu. Kontury plechy są bardzo nie- 
regularne. Na czystym kwarcu porosty (szczególnie zaś wspom- 
niany Rhizocarpon geographicum L.), mogą rosnąć, lecz, jak to 
wykazał Stahlecker'), rosną wolniej aniżeli na innych czę- 


HU Stahlecker E, „Untersuchungen über Thallusbildung und 
Thallusbau in ihren Beziehungen zum Substrat bei siliciseden Krustenflech- 
ten“. Fiinfstiick’s Beitr. Wiss. Bot. 1906. 


Sprawozdania Towarz. Nauk. Warsz. Rok IV, 1911. Zeszyt 8. 5* 
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ściach składowych granitu, i dlatego na granitach gruboziarni- 
stych wzrost ich jest bardzo nierównomierny. 

Porosty, żvjace na skalach zajetveh przez inne osobniki, mu- 
szą staczać walkę z temi ostatniemi i zdobywają nowy teren pod 
rozrastajaca się pleche tylko wówczas, gdy są od nich „silniejsze“. 
Jeżeli otoczone są przytem przez gatunki, nad którymi mają, mniej 


Fig. 3. A — Lecanora badia, Ach., B — Lecidea 

confluens, Fr; © — Rhizocarpon geographicum, L.; 

D — Lecanora cenisea, Ach; E — Aspicilia ci- 

nerea, L. Czarne plamy oznaczają skałę niezajętą. 

Na dole przedstawiony jest schematycznie przekrój 

poprzeczny przez stykające się plechy D, A i B. 
Zmn. o ?/;. 


wiecej, jednakowa przewage — to rozrastaja sie rownomiernie, 
przypominając kształtami swymi porosty, rosnące swobodnie na 
gładkiej skale. Fig. 3 przedstawia kontury porostów walezących l). 
Widzimy tam, że porost Lecanora cenisea Ach. wrzyna się w ple- 


1) Wszystkie figury tu podane są rysowane z natury w sposób na- 
stępujący: ćwierć m? taflę szklaną, oprawioną w ramki drewniane, kładzio- 
no na skale i rysowano ołówkiem (piszącym na szkle) kontury porostów. 
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che porostu Lecanora badia Ach., przypominajac swemi ksztalta- 
mi pleche z fig. 1. Lecanora badia Ach. w tym samym kierunku 
wrzyna się w plechę porostów: Lecidea confluens Fr. i Aspicilia 
cinerea L. Lecanora badia Ach. znajduje się już dawno na zaj- 
mowanym terenie; plecha jej w niektórych miejscach odpadła na 
skutek rozluźniania się pólek, obnażając skałę. Obnażone w ten 
sposób miejsca oznaczone są na fig. 3 dwiema ciemnemi plamami. 
Trzecia plama ciemna, znajdująca się na dole ryciny, przedstawia 
skałę niezajętą jeszcze przez porosty. 


O ile porost Lecanora badia Ach. styka się z osobnikami 
niejednakowo do walki z nim przygotowanemi, wtedy kontury je- 
go stają się mniej regularne. Linia graniczna uwypukla się silnie 
w miejscu zetknięcia z osobnikiem źle 
przystosowanym. Tak np., Rhizocarpon 
geographicum L. szybciej jest zwalczany 
przez Lecanora badia Ach. aniżeli Le- 
cidea confluens Fr. 

Aspicilia tenebrosa Fw., spotkawszy 
dwa osobniki Rhizocarpon geographi- 
cum L., między którymi jest wolna prze- 
strzeh, rozrasta się najszybciej w kierun- 
ku tej przestrzeni, co wykazuje fig. 4. 

A sd eu TEL vane Een hg Fig. 4. C— Rhizocarpon 
pon i część plechy Aspicilia odpadły na geographicum L; T-As- 
skutek walki. Miejsce to jednak nieba- picilia tenebrosaFw.Ciem- 

3 $ ne plamy oznaczaja nie- 
wem zostanie pokryte przez regenerowane zajęte miejsca Zmn. 0 /;. 
części plech, pozostałe na skale. Jedno- 
cześnie zaś występ b wydłuży się znowu w kierunku powierzchni 
niezajętej. 

O ile porost dochodzący znacznych rozmiarów spotka na dro- 
dze obcą i stosunkowo małą plechę, to na linii zetknięcia z nią bę- 
dzie musiał walczyć, i rozrost jego w tem miejscu będzie utrudnia- 
ny. Brzegi wolnorosnące posuną się dalej, Fig. 5 przedstawia 
właśnie kontury porostu Lecanora badia Ach., walczącego do 
niedawna jeszcze z porostem Lecidea confluens Fr. Linia krop- 
kowana oznacza dawną granicę między tymi dwoma gatunkami. 
Obecnie środkowe części plechy Lecanora badia Ach. rozlużniły 
się i opadły, a Lecidea confluens F'r., mając, miejsce wolne, rozra- 
sta się poza tę dawną linię graniczną. Nowopowstała część plechy, 
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jako mlodsza, jest cieħsza i dlatego w miejscu dawnej granicy 
znajduje się obecnie próg, oznaczony na rysunku linią kropkowaną. 


kul 


Przykłady powyższe odnoszą sie do różnych stadyów rozwo- 
ju mozaiki porostów. Wykazują one jak z przebiegu linii, oddzie- 
lających różne barwy w żywej mozaice porostów naskalnych, mo 
żna wyczytać, które z barwnych plam powiększą w najbliższym 
czasie zajmowaną przez się powierzchnię skały; wykazują — że nie 
śledząc rozwoju mozaiki można poznać na pierwsze wejrzenie ja- 
kie gatunki mają przewagę w walce. Naturalnie same kontury 
plech nie mogły by być miarodajnemi w tym względzie gdyby 
oparte na nich przypuszczenie o przewadze jednych gatunków nad 
drugiemi nie było ugruntowane przez inne fakty. 


Fig. 5. A Lecanora badia Ach. B — Lecidea 
confluens Fr; C— Rhizocarpon geographienm L. 
Zmn. o ?/z. 


Otóż wystarczy obserwować rozwój mozaiki aby sie przeko- 
nać, że to przypuszczenie jest słuszne. 

Formacya porostów zaczyna swe istnienie od zjawienia się 
na skale niewielkiej ilości gatunków. Z czasem rośnie ilość gatun- 
ków i osobników i wtedy rozpoczyna się walka, trwająca do chwili, 
w której kilka gatunków zajmie teren całkowicie Rozwój for- 
cyi można podzielić na 3 stadya'). W pierwszym stadyum liczba 


1) Malinowski, l. c. 
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gatunköw jest niewielka, a za to dużo jest miejsca niezajgtego na 
skale. W drugim stadyum liczba gatunków dosięga maximum. 
Miejsca wolnego jest niewiele. W trzeciem stadvum na skutek 
walki kilka zaledwie gatunków *) pozostaje na skale i te zwycięskie 
gatunki zajmują cały prawie teren. Miejsce niezajęte można spot- 
kać tylko wyjątkowo. 


Otóż te gatunki zwycięskie mają kontury takie, jak zwy- 
cięskie gatunki w podanych powyżej przykładach mozaiki. 

Tak więc przypuszczenie, dotyczące przewagi jednych poro- 
stów nad innemi, a wysnute z charakterystycznego przebiegu linii 


granicznych harmonizuje z faktem konkretnym, jakim jest rozwój 
formacyi. 


RESUME. 
M-r Edmond Malinowski: 


La mosaique des lichens épilithiques. 
Communication annoncée 25, X. 1911. 


Prċsentċe par M. Z. Wöyeicki. 


Les lichens crustacés forment sur le rocher une mosaique 
multicolore qui change d'aspect à cause de la lutte des espéces. 
L'auteur décrit quelques exemples empruntés aux différents stades 
du développement de la mosaïque. Fig. 1 ?) représente les contours 
d'un lichen poussant sur la surface lisse et libre du rocher. Fig. 3 
représente les contours des lichens luttant entre eux. Lecanora ce- 
nisea emporte sur Lecanora badia, en s'insinuant dans le thalle 
de ce dernier, Lec. bad., à son tour, s'insinue dans le thalle des 
espèces: Lecidea confluens et Aspicilia cinerea. Les comparti- 
ments du thalle du Lec. bad. se sont détachés du rocher dans deux 
endroits, indiqués par deux taches noires. La tache 3 représente le 
rocher qui n'avait pas encore été envahi par les lichens. Fig. 4 re- 
présente l'espèce Aspicilia tenebrosa en contact avec deux indivi- 
dus du Rhizocarpon geographicum, séparés par une portion du ro- 
cher non occupée par les lichens. C'est dans la direction de cette 


D W formacyi, o której mowa, temi gatunkami sa: Lecanora badia, 
Lecidea confluens, Lecanoru cenisea... 


2) A comparer avec le texte polonais. 
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portion du rocher que l'Aspicilia tenebrosa se développe avec l'in- 
tensité la plus marquée. Dans l'endroit aa une partie du thalle de 
l’Aspicilia et une autre du thalle du Rhizocarpon se sont désagré- 
góes et tombées. Avec le temps, elles seront régénérées et c'est alors 
qu'elles recommenceront la lutte, dont le mécanisme a été récem- 
ment décrit!) par l’auteur. Fig. 5 représente il'espèce Lecanora 
badia qui avant peu de temps luttait encore avec Lecidea confluens. 
La ligne pointillée représente l’ancienne ligne de démarcation entre 
les espèces 4 et B. Présentement la majorité des compartiments du 
lichen A sont tombés et le lichen B, trouvant devant lui l'espace 
libre, dépasse l'ancienne ligne de démarcation. A l'état actuel cette 
ancienne ligne de démarcation se manifeste par une espèce de seuil, 
la nouvelle partie du thalle étant plus mince que l’ancienne, 


6. Pan B. Możejko: 


Zatoki Dohrn’a u minogów i stosunek ich do układu 
żylnego ogona. 
Komunikat zgłoszony dn. 10 Września 1911 r. 


Przedstawił p. J. Tur. 
Streszczenie. 


W 1888 r. A. Dohrn opisał zatokę u Petromyzon Planeri, 
znajdującą się w części tylnej okolicy brzusznej zwierzęcia, dooko- 
ła tak zwanego „bouchon anal“ (Afterpfropf'), i uznał ją za lim- 
fatyczną. Zatokę tę opisują u Petromyzon fluviatilis Vogt 
i Yung, przypisując jej to samo znaczenie; lecz stosunek jej do 
reszty układu krwionośnego dotąd jeszcze nie był zbadany. Otóż 
okazało się, że zatoki te powstają w tylnej części okolicy ogono- 
wej przez połączenie się tak zwanych żył podłużnych brzusznych 
powierzchownych (Favaro) z żyłami podłużnemi podskórnemi 
dolnemi. 

Pochodzenie żył podłużnych brzusznych powierzchownych 
jest następujące. Do rami segmentales ventrales venosi wpadają 
z każdej strony rami collaterales antici idące z przodu, i r. colla- 
terales postici, idące z tyłu. Otóż wszystkie te gałęzie zlewają się 


1) „Sur la biologie et l'écologie des lichens ćpilithiques*. Bull, Ac. Se, 
Cracovie. 1911. 
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z każdej strony w jedno naczynie podłużne, które stanowi żyłę 
brzuszną powierzchowną podłużną. Żyły podskórne podłużne 
dolne powstają z każdej strony z sieci podskórnej naczyniowej, 
która ciągnie się pod skórą wzdłuż całej okolicy ogonowej, po- 
cząwszy od jej końca. Na pewnej przestrzeni żyły te przebiegają 
niezależnie jedna od drugiej, ale później żyła podskórna zlewa się 
z żyłą brzuszną powierzchowną w jeden pień brzuszny wspólny, 
stanowiący tylną okolicę „zatoki Dorhn’a‘. 

Na przodzie każdy pień rozszerza się, tworząc z każdej stro- 
ny zatokę okołostekową, w której utworzeniu, o ile się zdaje, 
przyjmują również udział żyły okołostekowe Julin'a. Zatoki te 
stanowią środkową część zatok Dohrn'a i są przedstawione na 
rysunkach u Dohrn'a i u Vogt'a. Sposób pochodzenia opisa- 
nych pni i zatok wyjaśnia ten fakt, iż każdy ramus segment. 
ventralis venosus, przechodząc koło pnia brzusznego wspólnego lub 
też zatoki okołostekowej, komunikuje się z nimi bezpośrednio. 


7. Pan Z. Wóycicki: 


W sprawie wzrostu opon pyłkowych u Slazu leśnego 
(Malva silvestris L.). 


Komunikat zgłoszony dn. 17 października 1911 r. 


Sprawa tworzenia się pyłku wogóle, a w rodzinie Malwowa- 
tych w szczególności, było już niejednokrotnie przedmiotem bar- 
dzo szczegółowych studyów. Z prac w tym kierunku najbardziej 
zasadnicze należą do Edw. Strasburgera'). 

Zdaniem jego gony spoczywają u Malva crispa L. we wspól- 
nej nader grubej, lecz słabo barwochłonnej powłoce, która wymia- 
rami swymi odpowiada mniej więcej wymiarowi komórki macie- 

 rzystej. Każda z gon zarówno u Malva crispa I. jak też i u Malva 
silvestris L. posiada już wówczas prócz tego swą własną delikatną, 
silnie załamującą światło oponkę °). 


5) Ed. Straburger: „Ueber den Bau und Wachsthum der 
Zellhiiute*. Jena, 1882; „Die pflanzlichen Zellhiinte*. Jahrb. f. wiss. Bot., 
Bd. 31, 1897. 

3) L. c. p. 87. 
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Powłoka tetrady z biegiem czasu zaczyna na swych krań- 
cach stawać się ziarnistą, a ziarnistość ta występuje coraz to wy- 
raźniej i świadczy o mniej lub więcej szybkiem rozpuszczaniu się 
wspólnej macierzystej osłony, której gony wyzbywają się nareszcie 
całkowicie '). Aż do tej chwili badania moje w zupełności stwier- 
dzają momenty zaznaczone przez Strasburgera w rozwoju 
pyłku wspomnianych Malw. 


Dalej jednak sprawa kształtowania się go u Malva silvestris L. 
odbywa się nieco inaczej, niż to przedstawił słynny cytolog dla 
Malwa erispa L. 


A to dla tego, że u tej ostatniej każda uwolniona ze wspólnej 
powłoki gona, zdaniem Strasburgera, zaokrągla się, zgrubia 
swą oponkę i pokrywa ją zzewnątrz szeregami klinowatych ostro 
zakończonych wyrostów. Wyrosty te i ścianę, na której one spo- 
czywają, pokrywa następnie „durch ihren Lichtglanz besonders 
ausgezeichnete Lamelle der Aussenschicht* $). 


Kiedy już ziarno pyłkowe należycie wyrośnie jego zgrubiała 
wtórnie exina (a właściwie: „innere, gequollene Verdickungs- 
schicht“ 21 poczyna tworzyć pory, które otwierają się na ciągłej 
oponce w miejscach, niepokrytych zzewnątrz kolcami '). 


1) L. Ga p. 87. 

2) Ed, Strasburger, l. c., p. 88. 

3) Kd. Strasburger, l. c., p. 88. 

4) „Diese Poren münden an der Aussenschicht, in den Feldern zwi- 
schen den Stacheln*. Ed. Strasburger, l. c., p. 89. Ponad ujściami por 
zewnętrzna warstwa zdaniem Strasburgera: „ist ausserordentlich diinn 
und senkt sich in die Poren etwas ein“, |, c, p. 91. 


W późniejszej swej pracy z roku 1889 Strasburger stwierdza swe 
dawniejsze wnioski z tą jednak różnicą, że modyfikuje „... die Deutung. 
die... den Entwicklungsvorgängen gab...“ A mianowicie neguje on bezpo- 
średni udział mikrosomów w budowie klinowatych wyrostów zewnętrznych 
(„die Betheiligang dieser umgebenden Kórner am Wachsthum der Stacheln 
kann jedenfalls nur eine indireckte sein“. |. c., p. 59). W takim też mniej 
więcej sensie tłómaczy Strasburger tworzenie się opon pyłkowych 
i u Althaea rosea Cav. Mówi on, że u Althaea po uformowaniu się trójwar- 
stwowej błony pierwotnej zaczynają nazewnątrz jej występować kolczaste 
wyrosty. Jednocześnie zaś protoplast kurczy się i odstaje od błony w bar- 
dzo regularnych odstępach (,..in regelmässigen Abständen“. Ed. Stras- 
burger: „die Phlanzlichen Zellhäute“. Jahrb. f. wiss. Bot., 1898. Por. 
niżej. 
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Tvmezasem u Malva silvestris L. ') sprawa wedlug mych ba- 
dan tak sie przedstawia. 


Kiedy gony pokryte zewszad swa wlasna delikatna oponka 
(Fot. 2 Hi3, G, tabl. I) ostatecznie już uwolnia się z powłoki macie- 
rzystej, która, zgodnie z tem, co zaznaczył Strasburger, roz- 
puszcza się powoli poczynając od krańców (Fot. 1, tabl. I, B), two- 
rzą one od wewnątrz zasadniczej biony szeregi wyrostków *) 
(Fot. 4 i 5, tabl. I, P i W); są one, o ile można o tem sądzie z mi- 
nimalnej wielkości ich poprzecznika, nawskroś porowate (Porowa- 
tość ta jest o wiele wyraźniejsza w tych wypadkach, kiedy wy- 
rostki są krótsze, lecz za to szersze, jak to np. bywa wówczas, gdy 
powstają, o czem niżej, anormalnie wielkie gony). 


Cylindryezne wewnętrzne wyrosty, nader łamliwe a przez to 
samo już wskazujące, że narazie nie otacza ich żadne jeszcze wtór- 
ne zgrubienie (, Verdickungsschicht' — Strasburgera) exiny 
opierają się na gęstoziarnistej plazmie odsuniętej od zasadniczej 
oponki i pozbawionej jakichkolwiekbądź morfologicznie zróżnico- 
wanych (oprócz oczywiście jądra) utworów (Fot, 4 i 5, tabl. I, W). 

Teraz dopiero poczyna się akt tworzenia zewnętrznych kol- 
ców w postaci słabo bardzo zarysowanych igiełek, któremi gęsto 
bardzo usiana została oponka gonów. 


Obrazy mikroskopowe z utrwalonych 3) i barwionych prepara- 
tów pozwalają, zdaje mi się, na tłomaczenie całej tej sprawy (oczy- 
wiście nie bez pewnych zastrzeżeń) w ten sposób, że z jednolitej 
magmy otaczającej ziarno pyłkowe powstają na powierzchni jego 
błony utwory kolczaste w tych tylko miejscach, które oddziela od 
bezpośredniej styczności z protoplastem lub też jego produktami 
oponka zasadnicza *). 

-!) Jak również i u Malva rotundifolia L. 
2) Długość ich u Malva silvestris wynosi 3 p. u Malva rotundifolia 
zaś 2 y. 

3) Materyał utrwalano 95% alkoholem, lub tez alkoholem z kwasem 
octowym w stosunku 3/,:'/,., Barwienie stosowano: potrójne, hemotoksy- 
liną Delafielda albo „Kisenhiimatoxylin'ą* Haindenhaina, 

2) Co do udziału w tworzeniu się kolców zewnętrznych u Malva 
silvestris i M. rotundifolia z jednej strony mikrosomów komórek wyście- 
lajacych, z drugiej zaś protoplazmy ziarna pyłkowego, to zmuszony jestem 
na zasadzie swych dotychczasowych spostrzeżeń, wyrzec się poglądów 
Strasburgera, wyłuszczonych przez niego w roku 1882, a następnie 

Sprawozdania Towarz. Nauk. Warsz. Rok IV, 1911. Zeszyt 8. Gë 
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Zwigzki dyffundujgce nazewnatrz pylku poprzez cylindrycz- 
ne jego wyrosty warunkowalvbv, oczywiscie, nietylko miejsce 
powstawania kolców, lecz również tłómaczyłyby nam i ich postać 
morfologiczną. Inaczej trudno byłoby zrozumieć dlaczego mamy 
tu do czynienia z klinikami wązkimi u podstawy, rozszerzonymi 
na 1/, swej wysokości, a wreszcie ostro zakończonymi na wierzchoł- 
ku, a nie z pokładem jednakowej grubości na całej przestrzeni po- 
między ujściem por. 

Przypuszczenie to zdaje mi się o wiele prawdopodobniejsze, 
niż hypoteza Strasburgera, którego zdaniem już w dość póź- 
nych okresach rozwoju pyłku: „die leblosen Substanzteilen... den 
Weg durch die bereits stark verdickte, aus verschiedenen Schiehten 
bestehende Exine einschlagen, um bis in die Stachelanlagen zu ge- 
langen und zu ihrer Grössenzunahme beizutragen“ '). 

Opisany powyżej szkielet opon ulega następnie prawdopo- 
dobnie tylko (a to z powodu nadzwyczajnej swej późniejszej sub- 
telności) rozciąganiu w miejscach pozbawionych cylindrycznych 
wewnętrznych wyrostków, pomiędzy które zaczyna protoplast od- 
warstwiać wtórne zgrubienie exiny (Fot. 6, tabl. I i fot. 7, tabl. II). 
Uważam za stosowne na tem miejscu zwrócić uwagę na to, że faza 
zobrazowana na fot. 4i 5, tabl. I w pewnej mierze przypomina 
rys. 29, tabl. 25 znanej pracy Strasburgera zr. 1898. 

Objaśniając go ze swego punktu widzenia Strasburger 
mówi: „Bevor noch diese (Verdickungsschicht) erzeugt wird, be- 


w roku 1889 (między innemi przypomnieć warto, że poglądy wyrażone 
w pierwszej pracy Strasburgera znalazły gorącego przeciwnika w ro- 
ku 1886 w osobie N. Willego), a to dla tego, że gony naówczas spoczy- 
wają w głębi zupełnie jednolitej szklistej masy, że komórki wyściełające 
pozostają jeszcze na swych miejscach, to znaczy dość daleko od gonów, że 
protoplast tylko u szczytu wyrostów graniczy z cylinderkami wewnętrzny- 
mi bezpośrednio, a kolce tymczasem już wyraźnie występują w postaci 
igiełek na szkieletowej oponce i nie posiadają żadnych na sobie mikroso- 
mów. Z tego wynika, że i dla wypadku omówionego należy przyjąć naj- 
nowszy wniosek Strasburgera oparty na badaniach nad wzrostem za- 
rodników u Isoċtes i Selaginella (... das die Stoffe fiir das Membranwach- 
sthum hier durch die Tapetenzellen geliefert werden und zwar auf die Ent- 
fernung...“. Flora, 1907), z tem wszakże zastrzeżeniem, że, być może, 
w skład magmy, która słaży za materyał budulcowy dla kolców, n Malwy 
wchodzą również i produkty rozkładu mecierzystej powłoki 4 uwolnionych 
z niej gonów. 
1) Ed. Strasburger, Jahr. f. wiss. Bot., 1898, p. 565 i 556. 
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ginnt an der Aussenseite der Pallenhaut die Anlage der Stacheln, 
die wie Vorstiilpungen der Aussenschicht dieser Haut erschien, 
Zugleich zeigt sich der Protoplast von der Haut in regelmässigen 
Abständen zurückgezogen und nur zapfenförmige Fortsütze mit 
ihr verbunden...“ '). A nieco dalej: „die Verbindungsstellen des 
Protoplaten mit der Pollenwand bezeichnen die Stellen an welchen 
die Verdickung der Exine unterbleibt' °). 

Zgodnie z powvżej zaznaczonem bylaby to, w odmiennym 
jednak sensie wvtlomaczona, bardzo wezesna (gdyby nie istnienie 
sformowanych już całkowicie zewnętrznych kolców) faza tworze- 
nia cylindrycznych wewnętrznych wyrostków. Jeszcze silniejsze 
istnieje podobieństwo pomiędzy memi fotografiami, a rysunkami N. 
Willego?), które ilustrują budowę opon pylkowych u Armeria 
vulgaris. Mają one, według słów autora, służyć za kapitalny przy- 
kład wzrostu błon w drodze intususcepeii. 

Zdaniem Willego we wczesnych jeszcze bardzo okresach 
rozwoju pyłku, kiedy gony spoczywają w głębi osłon komórki ma- 
cierzystej, widać już szereg wyrostków (por. rys. 28, tabl. I pracy 
Willego), które opierają się swemi podstawami na zwartej bło- 
nie komórki. Charakter tych wyrostków i późniejszą ich postać 
autor zobrazował na rys. 27 i 26, tabl. I. 

Sądzę, że nie jestem daleki od prawdy, jeśli wspomniane wy- 
rostki postawię na równi z wyrostkami lub smoczkami widzianymi 
przeze mnie u Malva silvestris, Z tego zaś wynikałoby, że 
(chociaż nie miałem sposobności oglądania u Armeria etapów roz- 
wojowych, o jakich mowa) wyrostki rośliny tej należy uważać za 
utwory skierowane do wnętrza protoplastu, który następnie od- 
warstwia pomiędzy nie wtórne zgrubienia exiny i wreszcie już 
iprzez Willego wyraźnie zaznaczoną intinę. 

W trakcie procesów tworzenia się wyrostków wewnętrznych 
i kolców zewnętrznych, komórki wyściełające pylnik wciąż jeszcze, 
jak o tem już wspomniałem, pozostają na miejscu, pomimo, że wy- 
zbyly się już swych błon i ssawkowato na swych szczytach zagłę- 


1) Kursyw mój. 
*) Ed. Strasburger, l. c. p. 555 i 556. 


5) N. Wille: „Ueber die Entwicklungsgeschichte der Pollenkórner 
der Angiospermen und das Wachsthum der Membranen durch Intussuscep- 
tion*. Christiana, 1886, 
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biają się ku środkowi komory pylnikowej (Fot. 6, tabl. I, 7' i fot. 7, 
tabl. II) 7). 

Kiedy zaś w miarę wzrostu ścian pylników zaczyna się szyb- 
ki wzrost ziaren pyłkowych, komórki wyściełające, pozostałe do- 
tychczas in situ, powoli rozlewają się po całej komórce w postaci 
piankowatej, wielojądrowej masy miejscami ściśle przylegającej do 
opon i wyrostków pyłku (Fot. 9, tabl. II, Per.)?). ` 

Równocześnie z odwarstwianiem wtórnych zgrubień exiny 
z wewnątrz, na zewnętrznej jej powierzchni, upstrzonej igiełkami, 
tworzy się palikowaty pokład, a oba te procesy idą równolegle z chwi- 
lowem wyczerpaniem się ilościowem protoplastu (Fot. 9, tabl. II). 
Mija to jednak szybko i wkrótce protoplast wypełnia prawie ze szezel- 
nie głąb pyłku (Fot. 10 i 11, tabl. II). W tej postaci exina zarówno 
u Malva silvestris L. jak też i u Malva rotundifolia L. ogromnie 


1) Wielkość komórek pyłku Malva silvestris L. w różnych okresach 
ich rozwoju. 


Wielkość gonów Wielkość całkowicie 


w chwili ostatecznego 
formowania się szkiele- wy Essimiconych zie 


towej opony ren pylkowych 


Wielkosé gonów zaraz 
po uwolnieniu sig z opo- 
ny macierzystej 


długość szerokość 


długość | szerokość długość | szerokość 


32 u. 28 u 32 u 32-1. 64 u. 53,3 p 
Mir f aa 82 „ 82 „ 64, 56 , 
ħaj A Wa 82 „ 32 „ 64 , 48 „ 
28 ,, 24 „ 32 „ A4, 64 , 58,8 „ 
BLA, LAN "e 82 „ 32 „ 64 „ 56 , 
E AS aa 32 „ 32, 56 , 56 |. 
is | Tee 32 „ 82, 64 , 6, 
28 „ | a 9 32 „ 28, 56 , 58,8 , 
82, | 8, 32 , 82, 56 , 56 , 
82 , 82 „ 82 „ 82 , 64, 64 ,. 
82. 82 , 82 „ 8 , 64, | 588, 
28 , 28 „ BAM "BC 64 . 64 , 


2) Por. E. Hannig: ,Uber die Bedeutung der Periplasmodien', 
Flora, 1911, t. 102. 
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przypomina (por. rys. 17 pracy Rudolfa Beera)') naogól bu- 
dowa swa opony u Ipomoea purpurea. 


Ponieważ wtórne zgrubienia exiny ?) tworza u podnóza cylin- 
derków stozkowate rozszenia wysokości 3 u. (Fot. 10, tabl. ID), 
przeto z wyliczenia wynikałoby, że długość pierwotnych evlinder- 
ków błony zasadniczej wcale się nie powiększyła. 


Z biegiem czasu cylinderki te, powleczone zewsząd wtórnemi 
zgrubieniami exiny, stają się coraz to mniej wyraźne (widocznie 
rozpuszczają się powoli), poczynając od wierzchołka (Fot. 10, 
tabl. II, C) i w ten sposób powstaje pora wtórna o światle szero- 
kości 2,5 u, 


Wreszcie szczelnie przylegający do opon protoplast zaczyna 
odwarstwiać intinę, a zażywając się w wysokiej mierze w trakcie 
aktu tego wytwarza szereg wodniczek, które, zlewając się w jedno, 
dają ostatecznie początek jednej centralnej wakuoli (Fot. 12, 
tabl. ID). 


Intina zachowując nadzwyczajną, jak to wykazał już Stra- 
sburger, subtelność w przerwach pomiędzy porami wtórnemi, 
tworzy pod niemi poduszeczki, które zagłębiają z jednej strony 
w protoplast, z drugiej zaś szczelnie zamykają w postaci stożków 
wtórne lejki por. Z powyższego przedstawienia przeze mnie spra- 
wy wynika, że schemat budowy opon pyłku u Malva silvestris L., 
oparty na historyi ich powstania, różnym jest, jak z poniżej przy- 
toczonych rysunków widać, zarówno od schematów Sachsa, Van 
Thieghema i Strasburgera, dotyczących Althaea rosea 
i Malva crispa, jak tes i od schematu Ph. Biourgea?), dotyczą- 
cego Ślazu leśnego (Malva silvestris L.). 


Poprzestając chilowo na szkicu tym pozwolę sobie jednak 
zwrócić uwagę jeszcze na jedną okoliczność, a jest nią częste wy- 


') Rudolf Beer: „Studies in Spore Development, Ann. of. Bo- 
tany, v. 25, 1911. 


2) Grubość jej dosięga 6 u. 


3) Ph. Biourge: „Recherches morphologiques et chimiques sur les 
grains de pollen*. La cellule, t. VILI, 1892, 
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stępowanie u Malva silvestris niezwykłej wielkości gonów !) 
(Fot. 8, tabl. II). 


D 


A. Schemat budowy opon pyłku u Malva silvestris L. Lit. A. A. War- 
stwa palisadowa. B Błona zasadnicza. 0. Zgrubienia wtórne exiny. D. In- 
tina. E. Exina. P. Pory. 

B. Althaea rosea, 

Kawalek exinv wraz z intina i pograniczna warstwa plazmy caikowicie 
wyksztalconego ziarna pylkowego (Ed. Strasburger, Jahrb. f. wiss. 
Bot. 1898). 

C. Althaea rosea. 

Przekrój poprzez opony ziarna pyłkowego (według Sachsa), e. Exina, o. Po- 
ry, i. Intina. 

D. Malva silvestris L. 

Poprzeczny przekrój opony pyłku. (La Cellule, 1892). 


d Wielkosé olbrzymich gonéw 
długość szerokość 
60 u. | 56 p 
48 , 48 , 
56 n | 48 „ 
48 ,, | 42 „ 
64 „ 82 „ 
56 , 46 , 
48.,. 42, 
N 64 „ | 40 
64 , 61: 
56 „ 48 „ 
56 y, | 46 
64 , 42 
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Zasadnicza opona ich, w chwili kiedy już niema ani śladu 
z powłoki macierzystej tetrady, pokryta jest zzewnątrz znakomicie 
wykształconemi kolcami (Fot. 8, tabl. II, W) i posiada lejkowate 
o szerokim światle pory (Fot. 8, tabl. II, O). 

Fakt ten o tyle jest ważny, że wbrew zdaniu Strasburge- 
ra: „dass... liegt auch kein Grund mehr vor, nach einem Wachsthums- 
vorginge fiir die Anlage und die Ausbildung der Stacheln auf 
der Exine zu suchen‘ '), z cala stanowczością stwierdza niezależność 
powstawania zewnętrznych kolezastych wyrostów od słabo rozwi- 
niętego, a zdaleka od błony spoczywającego protoplastu, a prócz 
tego pozwala sądzić o charakterze światła cylinderków dając nam 
je w większej choć odmiennej nieco postaci. 

Z uwagi na brak materyału porównawczego u innych Mal- 
wowatych, wypada mi fakt powyższy postawić na równi z danemi 
przytoczonemi choćby przez Tischlera, który miał możność 
obserwowania u Potentilla w drodze etiolizacii olbrzymich ziaren 
pyłkowych ?). 

Bądź co bądź tego rodzaju gony zwiększają liczbę skądinąd 
znanych nam faktów, przemawiających za tem, że nawet zasadni- 
cze opony komórek rosnąć mogą nadal bez bezpośredniego 
udziału protoplastu $). 


Objasnienie tablic fotograficznych. 
TABLICA I. 


Fot. 1. Malva silvestris L. Nagie gony w głębi osłony komórki macie- 
rzystej. Osłona ta (R) zaczyna się na swych brzegach rozpuszczać. 
Zdejm. z pomocą apochr. Zeiss'a 3,( mm (apert. 0,95 mm) i projeke. 
okularu Ne 4. 

Fot. 2. Malva silvestris L. Obłonione gony w głębi osłony komórki ma- 
cierzystej. > 
Zdejmowano z pomocą apochr. Zeissa 3,0 mm (apert. 0,95 mm) 
projeke. okularu M 4. 


1) Ed. Strasburger, Jahrb. f. wiss. Bot., 1898, p. 553. 

1) G. Tischler: „Zellenstudien an sterilen Bastardpflanzen*, Leipzig, 
1908, p. 84. 

2) R. Beer: „On the Development of the Pollen grain and anther 
of some Onagraceae', Beih. z. Bot. Zentrlbl., 1906., B. 19 

H. Fitting: „Bau und Entwicklungsgeschichte der Macrosporen 
von Isoétes und Selaginella e. t. c.*. Bot. Zeit., 1900, I Abt. 


Ed. Strasburger: „Apogamie bei Marsilia*, Flora, 1907, 


http://rcin.org.pl 


— 410 — 


Fot. 3. Malva silvestris L. Uwolnione z macierzystej osłony gony (G). 
W glebi ich plazmy chondriosomalne utwory. 
Zdejm. z pomoca apochr. Zeiss'a 3,0 mm (apert. 0,95 mm) i projeke. 
okul. N 4. y 
Fot. 4. Malva rotundifolia L. Tworzenie się wyrostków cylindrycznych 
(W i P) na zasadniczej oponce gony. 
Zdejm. z immers. Zeiss'a 2,0 mm (apert. 1,30 mm) i projeke. okul. M4, 
Fot, 5. Malva silvestris L. Tworzenie się wyrostków cylindrycznych (W) 
wewnątrz zasadniczej oponki gony. 
Zdejm. z apochr. Zeiss'a 3,0 mm (apert. 0,95 mm) i projekce. okul. Ni 4. 


Fot. 6. Malva silvestris L. Gony tworzące zewnętrzne kolce (W). Komórki 
wyściełające (T) pozostają jeszcze na miejscu. Ściany pylnika wsku- 
tek swego wzrostu odsunęły się od warstwy wyscielajacej. 

Zdejm. z apochr. Zeissa 3,0 mm (apert. 0,95 mm) i projekc. 
okul. M 4. 


TABLICA IL. 
Fot. 7. Malva silvestris L. Dwie gony ze zgrubiałą exiną pokrytą wy- 


rażnemi już zupełnie kolcami (W). Wielkością gony niezbyt różnią 
się od komórek pyłkowych fazy poprzedniej. 


Komórki wyściełające wciąż jeszcze pozostają na miejscu. 
Zdejm. z apochr. Zeiss'a 3,0 mm (apert, 0,95 mm) i projeke. okul. M 4. 

Fot. 8. Malva silvestris L. Olbrzymie gony z nieco zgrubiałą i lejkowa- 
to porowatą (C) oponą zasadniczą pokrytą kolcami (W). 

Zdejm. z apochr. Zeissa 30 mm (apert. 0,95 mm) i projekc. 
okular. N 4, » 

Fot. 9. Malva silvestris L. Tworzenie sig periplastu (Per.). Proto- 
plast (Pr) wyroslej jui należycie gony niewspółmierny z jej 
okrywami. 

Zdejm. z apochr. Zeiss'a 3,0 mm (apert. 0,95 mm) i projeke. okul. Nè 4. 

Fot. 10 Malva silvestris L, Następny okres rozwoju ziarna pyłkowego. 
W głębi wtórnych por widać nasady pierwotnych cylinderków, Pro- 
toplast wzrósł, Jądro jego podzielonem zostało na 3. 

Zdejm. z apochr. Zeiss'a 3,0 mm (apert. 0,95 mm) i proj. okul. M 4. 

Fot. 11. Malva silvestris L. Ziarno pyłkowe na wykształceniu. Widać 
jak kolce opierają się swą zwężoną podstawą o pierwotną oponę 
gony (W). 

Zdejm. z apochr. Zeiss'a 3,0 mm apert. 0,95 mm) i proj. okul. M 4. 

Fot. 12, Malva silvestris L. Zupełnie juz wykształcone ziarno pyłkowe. 
Protoplast chowa w głębi wodniczkę (Wod.). W palisadowej warstwie 
jego exiny widać lejkowate ujście wtórnych por (H.). 

Zdejm. z apochr. Zeiss'a 3,0 mm (apert. 0,95 mm) i proj. okul, Ni 4. 
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ZUSAMMENFASSUNG, 
Herr Z. Wóycicki: 


Zur Frage der Entstehung der Pollenhaut bei 
Malva silvestris L. 


Angemeldet 17. X. 1911. 


Bei Malva silvestris L. sowohl als auch bel Malva rotundi 
folia L. besitzen die der Mutterzellen — Membrane sich entledigen- 
den Gonen ihre eigene zarte Haut. Sobald die Gonen selbstständig 
werden, bildet ihre primäre Haut eine Reihe von Cylinderchen, resp. 
evlindrischen Falten, im Innern des Pollens. Diese Cylinderchen, soviel 
man durch Vergleich mit Riesengonen beurteilen kann, oesitzen 
durch und durch gehende Poren. Vor der Entschichtung der 
secundáren Verdickungen zwischen den Cylinderchen, entstehen 
Stacheln ausserhalb der Grundmembrane, und alsdann bildet sich 
die Stäbchenschicht. Die Stacheln und die Schichten der inne- 
ren secundären Verdickungen wachsen, wobei die letzteren 
am Gipfel der Cylinderchen trichtertörmige Erweiterungen bilden. 
Das Protoplast, durch die ersten Momente der Bildung der Pollenhäu- 
te quantitatif erschöpft, wächs später, bis die Zeit des Austrittes der 
Intine aus demselben eintritt. Alsdann reduciert sich die Menge des 
Plasmas und im Innern des Protoplastes tritt eine deutliche, grosse 
Vacuole hervor. 


Sprawozdania Towarz. Nauk. Warsz. Rok IV, 1911. Zeszyt 8. DN 
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